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Zadania instancji i organizacji partyjnych
wynikające z referatu Biura Politycznego

i uchwał VII Plenum KC PZPR
VII Plenum KC potwierdzi­

ło wolę partii kontynuowania
demokratycznych reform w

życiu społeczno-politycznym i
gospodarczym, których celem
jest trwałe przezwyciężenie
skutków kryzysu, zapewnienie
rzeczywistego wpływu ludzi
pracy, a zwłaszcza środowisk
robotniczych na funkcjono­
wanie organów władzy, admi­
nistracji państwowej i gospo­
darczej. Idąc drogą reform
tworzyć będziemy mechaniz­
my, które uniemożliwią po­
wrót zarówno do okresu wypa­
czeń sprzed sierpnia 1980 ro­
ku, jak i powtórzenie się sy­
tuacji sprzed 13 grudnia 1981
roku.

Partia musi odradzać swo­
je siły w działaniu, w walce
o socjalistyczny charakter re­
form i z wrogami socjalizmu..
Temu celowi służyć będzie
realizacja następujących za­
dań.

I. UMACNIANIE WIĘZI
PARTII Z KLASĄ

ROBOTNICZA. Z ""TM
SPOŁECZEŃSTWEM,

PEŁNIEJSZE
WYKORZYSTANIE

INSTYTUCJI
DEMOKRACJI

SOCJALISTYCZNEJ

1. Instancje partyjne po­
winny swoją codzienną dzia­
łalność ukierunkować na u-

trzymywanie ścisłych więzi z

z załogami zakładów pracy, na

podejmowanie spraw, które
je nurtują. Wymaga to zmia­
ny dotychczasowego stylu
działania, nastawienia pracy
aktywu na częste i bliskie
kontakty z ludźmi, nasilenia
kontaktów z POP członków
władz centralnych, wojewódz­
kich, miejskich i gminnych,
pracowników aparatu partyj­
nego. Egzekutywy KW przyj-
mą w tym zakresie niezbędne
ustalenia do 30 marca br.

Mając na uwadze potrzebę
głębszego rozpoznania proble­
mów nurtujących organizacje
partyjne i niesienie im
wszechstronnej pomocy, zgod­
nie z intencjami VII Plenum i
wnioskami zgłoszonymi w

dyskusji przedzjazdowej, Biu­

ro Polityczne postanawia, że

wszyscy ci etatowi pracowni­
cy polityczni KC i pozosta­
łych komitetów, którzy nie
należą jeszcze do POP w za­
kładach pracy, powinni prze­
nieść się do organizacji zakła­
dowych.

2. Realizacja uchwały VII
Plenum KC wymaga dokona­
nia przez wszystkie instancje
i organizacje partyjne oceny
sytuacji politycznej w POP,
aktywności i postawy każde­

go członka partii.
Organizacje i instancje par­

tyjne powinny szczególnie
wnikliwie oceniać styl, pracy
członków partii oraz osób bez­
partyjnych zajmujących kie­
rownicze stanowiska, ria nich
to bowiem spoczywa obowią­
zek wdrażania reformy gos­
podarczej i dbałość o sprawy
ludzi pracy.

Realizując w praktyce has­
ło, iż członkowie partii, po­
winni przodować w pracy,
POP w marcu i kwietniu br.
dokonają oceny Dostaw człon­
ków oartii w zakresie wypeł­
niania obowiązków zawodo­

wych i przydzielą konkretne
zadania partyjne, związane
przede wszystkim z wdraża­
niem reformy gospodarczej i
realizacją bieżących zadań
produkcyjnych.

Do ważnych obowiązków
członków partii należy ich
aktywna działalność w orga­
nizacjach społecznych. Orga­
nizacje partyjne ocenią ak­
tywność swych członków w

organizacjach społecznych i o-

kreślą odpowiednie zadania.

3. Realizując hasło „Partia
bliżej spraw ludzi pracy”,
wszystkie komitety zakładowe
i egzekutywy POP dokonają
na otwartych zebraniach par­
tyjnych w kwietniu i maju
br. oceny działalności komisji
socjalnych, zespołów ds. cen,
działalności służb pracowni­
czych w zakresie podejmowa­
nia spraw socjalnych załóg.
Efektem tych zebrań powin­
no być sporządzenie rejestru
spraw, które powinny zostać
załatwione w pierwszej kolej­
ności w ramach możliwości
zakładu i instytucji.

4. Pilnym zadaniem całej
partii jest podjęcie walki z

biurokratyzmem, bezdusznoś­
cią, o poprawę funkcjonowa­
nia urzędów i instytucji. Eg­
zekutywy KW dokonają do
końca kwietnia br. oceny pra­
cy członków partii nadzorują­
cych rozpatrywanie skarg i
zażaleń ludności w poszcze­
gólnych urzędach i instytu­
cjach, zakładach i określą od­
powiednie zadania.

Należy zmodyfikować funk­
cjonujący w partii system
rozpatrywania listów, skarg i
wniosków, przyspieszać ter­
miny ich załatwiania i odpo­
wiedzi, zwiększyć skuteczność
kontroli. Włączyć do tej pra­
cy komisje rewizyjne oraz do­
świadczonych aktywistów par­
tyjnych będących na emery­
turze

5. Organizacje partyjne po­
winny rozszerzyć kręgi ak­
tywu robotniczego, korzystać
z jego doświadczeń, opinii i
rad przy rozwiązywaniu pro-

(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

Narada w Urzędzie Rady Ministrów

. Jak przedsiębiorstwa są przygotowane do reformy
gospodarczej od strony informacyjnej? . Jaki jest
stosunek kadry do nowych mechanizmów?. Czy ludzie

są należycie przygotowani i zdolni do działania
w nowych warunkach?

WARSZAWA (PAP). Już ponad 2 miesiące nasza gospo­
darka funkcjonuje na gruntownie zmienionych zasadach.
W najbliższych tygodniach i miesiącach wejdą w życie
kolejne ustawy i wynikające z nich akty wykonawcze.
Autorzy reformy gospodarczej podkreślają przy każdej
okazji, że nie traktują obecnych rozwiązań jako niezmien­
nych i danych raz na zawsze. Przeciwnie, są skłonni mo­
dyfikować lub całkowicie przerabiać to, co się nie spraw­
dziło. z

Słowem — obowiązuje hasło
elastyczności, oczywiście w

rozsądnych granicach, bez
przewracania głównej Ttiei re­
formy, która wyraża ,się w tzw.
trzech ,,S”. Taki sposób tra­
ktowania procesu reformowa­
nia gospodarki wymaga zna­
jomości zachodzących

'

w niej
zjawisk. Potrzebny jest sy­
stem „wczesnego ostrzegania”
przed tym co się nie spraw­

dza, co wymaga przeróbki. Za
element takiego ostrzegania
można uznać, kontakty biura
pełnomocnika rządu ds. refor­
my z przedsiębiorstwami-koii-
sultantami. 10 bm. odbyło się w

Urzędzie Rady Ministrów ko­
lejne spotkanie ich przedsta­
wicieli z ministrem ds. refor­
my Władysławem Baką i za­
stępcą ministra — Zdzisławem
Sadowskim.

Zadaniem narady była wy­
miana doświadczeń z pierw­
szego okresu działania nowych
reguł gry w gospodarce. Za
wcześnie przy tym mówić co

wynikło z reformy; trafniej­
sze jest pytanie: co zaczyna
się wyłaniać? Część rozwiązań
zawartych w uchwalonych
przez Sejm ustawach wejdzie
w życie dopiero 1 lipca br.
Ponadto wpływ na sytuację
przedsiębiorstw mają jeszcze
tzw. „zaszłości” z ubiegłych
lat — zobowiązania umowne,
zaniechane lub zamrożone in­
westycje, nie spłacone kredy*
ty itp.

Jakie wnioski płyną z nara*
dy? Zaczyna powoli — i to

jest pozytywne — zanikać za­
męt informacyjny. Nowe re-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Prace nad utworzeniem

Trybunałów:
Stanu i Konstytucyjnego

WARSZAWA (PAP). 10 bm. sejmowa komisja prac usta­
wodawczych dokonała ostatecznego szlifu projektu zmian w

Konstytucji, zaproponowanych w związku z zamierzonym
utworzeniem Trybunału Konstytucyjnego i Trybunału
Stanu. Można spodziewać się, że projekt tych zmian w

ustawie zasadniczej, wraz ze szczegółowym projektem u-

stawy o Trybunale Stanu, przedstawiony będzie na naj­
bliższym posiedzeniu Sejmu. Sprawozdawcą projektów
jest pos. Łukasz Balcer. Przypomnijmy też, że jeśli cho­
dzi o drugą z tych nowych instytucji — tj. o Trybunał
Stanu — trwają wstępne prace projektowe. . ,

10 tys. osób wzięło udział w demonstracji zorganizowanej w Nowym Jorku przeciwko po­
mocy wojskowej udzielanej przez administrację amerykańską juncie salwadorskiej.

Fot. CAF — ADN

Polsko-radziecka

wymiana towarów rynkowych
MOSKWA (PAP). Podpisano już umowy o zakupię w

ZSRR z dostawą w roku bieżącym 180 tys. sztuk lodówek
domowych „Mińsk-16” (o pojemności 280 litrów), ponad
200 tys. szt. golarek elektrycznych i 200 tys. rowerów.

Zawarte przez CHZ „Universał” umowy na dostawę
polskich wyrobów do ZSRR przewidują m. ih. eksporto­
wą sprzedaż 70 tys. kuchenek gazowych. Tak duża seria
produkcyjna zapewni front pracy dla zakładów metalo­
wych w Radomiu i Wronkach oraz kooperujących z nimi
w wytwarzaniu. tego sprzętu. Na innej transakcji hand­
lowej z ZSRR w podobny sposób skorzysta załoga Szcze­
cińskich Zakładów Produkcji Urządzeń Transportowych,
która dostarczy 55 tys. wózków sklepowych dla sklepów
samoobsługowych oraz 30 tys. wózków platformowych do
przewożenia towarów w sklepowych magazynach. War­
tość umowy wynosi 5 min rubli.

W Nowym Targu powstał
Komitet Odrodzenia Narodowego

Wypowiedź Jana Pawła II

na audiencji generalnej
RZYM (PAP). Podczas środowej audiencji generalnej

w Watykanie papież Jan Paweł II wypowiedział się na te­
maty polskie w duchu komunikatu ostatniej konferencji
Episkopatu Polskiego.

Papież opowiedział się w szczególności aa „ugodą spo­
łeczną opartą na prawdzie, sprawiedliwości, wolności i mi­
łości”.

Konferencja Prawa Morza
NOWY JORK (PAP). XI sesja Konferencji Prawa Mo­

rza, rozpoczęta 8 marca trwać ma do 30 kwietnia, m.cże
się jednak przedłużyć, jeśli wymagać tego będzie zakoń­
czenie procesu uzgodnień i konsultacji w celu ustalenia
ostatecznych sformułowań wszystkich artykułów przyszłej
uniwersalnej konwencji prawa morza.

Złożoność problemów, z jakimi musi się uporać trzęcia
Konferencja Prawa Morza polega na tym, że po raz

pierwszy dwie trzecie obszaru planety mają być objęte
jednolitą dla wszystkich państw strukturą prawną.

„Jestem tylko sługą sprawy chłopskiej i narodu polskiego"

Pomnik Wincentego Witosa
słanie w Warszawie

(Inf. wł.) 25 II br. powstał
w Nowym Targu z inicjatywy
władz polityczno-administra­
cyjnych miasta Miejski Ko­
mitet Odrodzenia Narodowe­
go na czele którego stanął
Czesław Tomczak. W skład
nowo powstałego Komitetu
weszli przedstawiciele róż­
nych grupispołecznych, stron­
nictw, weterani ruchu robot­
niczego, przedstawiciele mło­
dzieży, członkowie partii i
bezpartyjni.

Komitet Odrodzenia Naro­
dowego jest grupą inicjatyw­
ną mającą służyć swoim dzia­
łaniem skupieniu wszystkich
patriotycznych sił społeczeń­
stwa miasta wokół programu
i działań Wojskowej Rady
Ocalenia'. Narodowego. Komi­
tet pragnie w ten sposób ak­
tywnie przyczynić się do przy­
spieszenia wyjścia z kryzysu
gospodarczego i usunięcia
groźby upadku państwa.

W odezwie wydanej do spo­
łeczeństwa Nowego Targu no­
wo powstały Komitet informu­
je o programie i celach jakie
przed sobą stawia. Celem
nadrzędnym jest zabezpiecze­
nie interesu ogółu mieszkań­
ców, dobro miasta i kraju. Ja­
ko najpilniejsze zadania dla
miasta Komitet widzi: •

• uaktywnienie i przyspie­
szenie budowy szpitala oraz

kompleksowe rozwiązanie
problemów służby zdrowia w

mieście,
• rozwój budownictwa

mieszkaniowego, zasiedlenie
pustostanów, adaptacja po­
mieszczeń nadających się do
zamieszkania, aby rozwiązać
problem mieszkaniowy,

• usprawnienie zaopatrze­
nia ludności miasta z jedno­
czesnym zrealizowaniem pla­
nu inwestycji w zakresie bu-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Śledztwo w sprawie
zabójstwa

Zdzisława Karosa
Aresztowano 9 osób

♦ Odzyskano kolej­
ny pistolet

WARSZAWA (PAP). Jak
informuje rzecznik praso­
wy,. Komendy Stołecznej
MO trwa intensywne śledz­
two w sprawie zabójstwa
st. sierż. MO — Zdzisława
Karosa i działalności mło­
dzieżowej grupy terrory­
stycznej. Do chwili obecnej
aresztowano 9 osób. Odzy­
skano kolejny pistolet
wraz z amunicją. Ustalono,
że członkowie grupy zdo­
byli broń w wyniku uprze­
dnio dokonanych napadów.

Z wyjaśnień podejrzą-1"
nych wynika ponadto, że
st. sierż. Karos nie był
wcześniej znany sprawcom
zabójstwa.

WARSZAWA (PAP). 10 bm.
w Warszawie odbyło się pier­
wsze walne zebranie Społecz­
nego Komitetu Budowy Pom­
nika Wincentego Witosa —

wybitnego działacza i długo­
letniego przywódcy ruchu .lu-

^ddwego. W skład komitetu
wchodzą działacze chłopscy z

całego kraju oraz przedstawi­
ciele wszystkich środowisk.

Na posiedzenie komitetu
przybyli członkowie Rady
Państwa z jej przewodniczą­
cym prof. Henrykiem Jabłoń­

Wczasy pracownicze — za ile?

lak podzielić fundusz socjaIny
(Inf. wł.) Podwyżka cen nie

ominęła wypoczynku pracow­
niczego. Wiadomo, że FWP za

wczasy 2-tygodniowe od oso­
by liczy sobie od 3,5 do 8 tys.
złotych, także wszystkie biura
podróży podniosły opłaty. U-
stawa sejmowa z 1973 r. oraz

odpowiednie rozporządzenia
Rady Ministrów nie przewi­
dują dotacji państwowej na

wczasy z budżetu państwa. A
więc tyle ile zakłady wyasy­
gnują z puli funduszu social-
nego o tyle pracownicy będą
mniej płacili.

W Krakowskich Zakładach
Przemysłu Spirytusowego
„Polmos” podwyżka opłat wy­
niesie ok. 150 proc. Wczasy w

Piwnicznej pełnopłatne ko­
sztować będą 6000-sł, opłaty
ulgowe ok. 2.500 zł. Skiero­
wań będzie mniej o około 20
proc. Wczasy ze zjednoczenia
to już będzie luksus: 7—8 tys.
od osoby. W Górnośląskich
Zakładach Gazownictwa —

Zakład Gazowniczy Kraków
nie ustalono jeszcze sposobu
naliczania funduszu socjalne­
go. Od tego zależy bowiem
wysokość dopłat. Ceny w re­
sortowych domach od 2.5—3

skim oraz przedstawiciele rzą­
du z ministrem kultury i sztu­
ki — Józefem Tejchmą. Obe­
cni byli członkowie władz na­
czelnych ZSL. Zaproszono
również wnuczkę W. Witosa

Joannę Steindel oraz jego
wnuka — Wincentego Stawa­
rza.

Otwierając obrady prezes
NK ZSL — Roman Malino­
wski podkreślił, że podjęta
przez VIII Kongres Stronni­
ctwa uchwała w sprawie wy­
budowania w Warszawie po­

tys. od osoby. W „Herbapolu”
wstępnie przyjęto 8 tys. zło­
tych jako opłatę, której będą
żądały biura organizujące,
wypoczynek. Pracownicy będą
płacić jednak tylko 30—40
proc. ceny. Resztę pokryje za­
kład z funduszu socjalnego.
Krakowskim Przedsiębior­
stwie Robót Inżynieryjnych
opracowano wstępny plan do­
płat do wczasów pracowni­
czych. Teraz zostanie on pod­
dany pod dyskusję załogi
przedsiębiorstwa. Ustalono
odpłatność w zależności od
dochodu na jednego członka
rodziny. I tak przy dochodzie
od 2500 do 3000 zł odpłatność
1300 zł, następnie odpłatności
rosną osiągając przy docho­
dzie 6 tys. zł na osobę — 3100
zł. Czy w takiej formie dopła­
ty i opłaty zostaną zaakcepto­
wane — nie wiadomo.

W WSS „Społem” wstępnie
zaproponowano podniesienie
opłat o ok. 50 proc. Jednak
nie będzie to dużo — od 720
do 2200 zł. Projekt przekazano
do opiniowania przez poszcze­
gólne oddziały.

Bardzo ciekawie proponuje

mnika Wincentego Witosa
spotkała się z przychylnym
przyjęciem nie tylko człon­
ków ZSL, ale także innych
środowisk społecznych.

Charakteryzując postać WT.
Witosa prezes NK ZSL stwier­
dził, iż mimo niedostatków w

obiektywnej ocenie naukowej
wielu wątków z jegó działal­
ności, nie ulega wątpliwości,
że był to człowiek nieprzecię­
tny i niezwykły. Swoją pra-
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się rozwiązać dopłaty do
wczasów w Elektrociepłowni
„Łęg”. Ceny wczasów pełno-
płatnych wyniosą dk. 6300 zł.
Powstała jednak propozycja
aby każdy pracownik, który
przepracował rok i świadczył
na rzecz funduszu socjalnego
otrzymał dopłatę do wczasów
przy odbiorze karty urlopo­
wej. Zdarzało się często, że

niektórzy jeździli regularnie
co roku na wczasy pracowni­
cze i dostawali dopłaty z fun­
duszu socjalnego. „Stratni” w

związku z tym byli ci, którzy
wybierali indywidualny odpo­
czynek. A tak równo podzie­
lono by dopłaty dla każdego
pracownika. Jaka decyzja zo­
stanie podjęta jeszcze nie
wiadomo. Wydaje się nam, że
takie rozwiązanie sprawy
jest bardzo jiiekawe.

Czy stać nas będzie na

wczasy? Bardzo trudno odpo­
wiedzieć na to pytanie. Jedno
jest pewne, jeśli zakłady pra­
cy nie dopłacą części pienię­
dzy i nie pokryją kosztów
wczasów pracowniczych wiele
rodzin może spędzić urlop w

mieście.
(żur)
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Zamiast za dolary, za złotówki

Rentgenowskie detektory z... AGH
(Inf. wł.) Zespół naukow- mają one zastosowanie do produkcji wydaje się być tym

ców Międzyresortowego In- natychmiastowej analizy skła- bardziej cenna, że detektory z

stytutu Fizyki i Techniki Ją- du metali. Wartość sprowa- uwagi na intensywność pro-
drowej AGH kierowany przez dzonego z zagranicy tego ro- cesów Hutniczych muszą być
doc. Kazimierza Ostrowskiego dzaju urządzenia wynosi ok. wymieniane co dwa miesią-
— kontynuując rozpoczęte 700 dolarów, wyprodukowa- ce.

przed dwudziestu laty bada- nego na AGH tylko... 20 tys. Jako ciekawostkę można w

nia nad detektorami promie- złotych. Producenci zastrze- tym miejscu dodać,1 że kra-
niowania rentgenowskiego gają jednak konieczność mi- kowskie detektory — w ra-

rozpoczął prace zmierzające nimalnego wsadu dewizowe- mach programu kosmicznego
do wykonania w oparciu o kra- go, ale nie na surowce, tylko „Interkosmos” były, instalo-
jowe surowce zminiaturyzo- na przyrządy, którymi muszą wane w pojazdach kosmicz-
wanych detektorów do spek- się posługiwać w trakcie pro- nych gdzie rejestrowały pro-
trometrów rentgenowskich cesu wytwarzania. Inicjatywa mienie wysyłane przez Słońce,
dla Huty im. Lenina, gdzie podjęcia tej antyimportowej (jb)

PKF '

znów na ekranach

WARSZAWA (PAP). Po 3-miesięeznej przerwie powraca
na ekrany kin Polska Kronika Filmowa. Wydanie nr 1 po­
jawi się w kinach warszawskich w piątek 12 bm. i zawiera
wyłącznie tematy krajowe, m. in. o Warszawie w ostatnich
dniach lutego, o usuwaniu skutków powodzi, działalności

jednej z wojskowych grup operacyjnych oraz budowie bi­
blioteki narodowej i obchodach roku Szymanowskiego. Kro­
nika ukazywać się będzie raz w tygodniu; pojawiać na zero-

ekranadh w piątki i soboty.

KATOWICE (PAP). Do tra­
gicznego w Skutkach zatrucia
doszło w Domu Hutnika w

Zabrzu. Siedmiu pracowników
huty „Zabrze” i -kopalni „Ma-
koszowy” podczas urządzonej
libacji uległo ciężkiemu zatru­
ciu, po spożyciu — jak wyka­
zuje dotychczasowe ustalenie
— pewnej ilości glikolu ety­
lenowego, używanego do chło-

Jmiertelne zatrucie

płynem... „borygo"
dnie samochodowych, o nazwie
handlowej „borygo”.

Po przewiezieniu poszkodo­
wanych do szpitala, mimo u-

dzielenia im wszelkiej pomocy
lekarskiej trzech uczestników
.libacji, dwudziestoparoletnich
pracowników huty „Zabrze”
zmarło. Stan zdrowia pozosta­
łych, którzy znajdują się pod
troskliwą opieką lekarską, a

zwłaszcza jednego z nich, jest
nadal b. ciężki.

Śledztwo w tej sprawie pro­
wadzi Prokuratora Rejonowa
w Zabrzu.

Jeszcze raz — ale już ostatni w sprawie Huty Aluminium w Skawinie

0d Redakcji: nie zamierzamy ani nie zamierzaliśmy
słać się rzecznikiem fluoru nad Krakowem

W związku z liczny­
mi telefonami Czytelni­
ków' posądzających
„Gazetę" o zainicjowa­
nie kampanii prasowej
zmierzającej do przy­
wrócenia produkcji a-

luminium w skawiń­

skiej Hucie, redakcja
nasza pragnie oświad­
czyć, co następuje:

1. Caiy ten temat

nie został wywołany
przez „Gazetę”, a przez
„Zycie Literackie", któ­
re w numerze z dnia

15 lutego zamieściło
tekst pióra K. Strzele-
wicza pt. „Skąd wziąć
dolary na aluminium”.

2. Konsekwentnie

trwamy na stanowisku,
że zdrowie człowieka

jest dobrem wyższym

niż najbardziej nawet

potrzebna produkcja
przemysłowa i stąd w

pełni AKCEPTUJEMY
DECYZJĘ O ZA­
MKNIĘCIU HUTY
ALUMINIUM W SKA­
WINIE.

BYDGOSZCZ (PAP). Z Za­
kładów Graficznych Wydaw­
nictw Szkolnych i Pedagogicz­
nych w Bydgoszczy pochodzi
blisko połowa wydawanych w

kraju podręczników dla szkół
podstawowych i średnich — w

br. prawie 200 tytułów w łącz­
nym nakładzie 18,5 min egzem­
plarzy. Choć obecny rok wy-

Ech, Iza się w oku kręci...

Żegnamy się z elementarzem Falskiego
dawniczy, który kończy się podręczników odbywa się w

wraz z zakończeniem roku miarę rytmicznie; tylko w sty-
szkolnego. rozpoczęty został ze czniu i lutym wyprodukowano
znacznym opóźnieniem, druk 3 min książek.

Bydgoskie wydawnictwo da-
je w br. kompletąnowych pod­
ręczników dla klasy piątej —<

każdy tytuł w nakładzie 600
tys. eigz., co pozwoli na pełną
wymianę będących w użyciu
książek i stworzenie niewiel­
kiego zapasu na lata następ­
ne. Po raz ostatni wydruko-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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Zadania instancji i organizacji partyjnych

Poselska wizyta
W dniu 10 marca br.

przebywali w Krakowie
posłowie, członkowie Sej­
mowej Komisji Handlu
Wewnętrznego, Drobnej
Wytwórczości i Usług oraz

wiceminister handlu wew­
nętrznego — Zygmunt Ła­
komieć.

Na spotkaniu z przedsta­
wicielami Urzędu m. Kra­
kowa, WSS „Społem”.
WZSR, Federacji Konsu­
mentów, Społecznej Komi­
sji Cen, Państwowej Ko­
misji Cen i Komisji Zao­
patrzenia Ludności Rady
Narodowej — omówiono
problemy funkcjonowania
handlu, jego infrastruktu­
ry, a także zaopatrzenia
rynku województwa w ar­
tykuły spożywcze i prze­
mysłowe.

Posłowie wizytowali ró­
wnież krakowskie placów­
ki handlowe i gastronomi­
czne.

Posiedzenie Komisji
Odwoławczej

IX Zjazdu Partii

Wczoraj w siedzibie KW
PZPR w Tarnowie odbyło
się posiedzenie Komisji Od­
woławczej IX Nadzwyczaj­
nego Zjazdu Partii, w którym
uczestniczyła członek Biura

Politycznego KC Zofia

Grzyb. Przedmiotem posie­
dzenia było rozpatrzenie od­
wołań, jakie wpłynęły do

Komisji z woj. tarnowskie­
go.

Nowy tom wierszy
Seweryna Pollaka

Nakładem krakowskiego
Wydawnictwa Literackie­
go ukazał się ostatnio „Lęk
przestrzeni” — tom wier­
szy poety, tłumacza i esei­
sty, autora wielu opraco­
wań i antologii — Sewe­
ryna Pollaka. Publikacja
zawiera około 30 wierszy
własnych autora oraz 20
przekładów wierszy poe­
tów rosyjskich i radziec­
kich. Warto przypomnieć,
że Seweryn Poljak tłuma­
czył m. in. utwory Puszki­
na, Błoka, Achmatowej,
Cwietajewej, Pasternaka,
Mandelsztama.

Zepsuła się
„Goryczkowa”

Uległa awarii popularna
kolejka krzesełkowa na

Hali Goryczkowej w Ta­
trach. Uszkodzone zostało
koło zębate przekładni pro­
dukcji austriackiej.

Zarząd PKL poszukuje
krajowego wykonawcy,
który by wyprodukował
część zamienną. Jak o-

świadczył dyr. PKL Ry­
szard Antoszyk, są nadzie­
je, że awaria zostanie usu­
nięta w ciągu 10 dni. War­
to podkreślić, że kolejka
wozi przeciętnie każdego
dnia około 3,5 tys. osób.

Z dalekopisu
ZA ROKOWANIAMI

(a) Znany amerykański po-
lityk, były senator George
McGovern, występując w

San Francisco, wezwał rząd
amerykański aby bezzwłocz­
nie rozpoczął rokowania ze

Związkiem Radzieckim na

temat ograniczenia zbrojeń
strategicznych. McGovern,
który jest również przywód­
cą organizacji pod nazwą
„Amerykanie na rzecz zdro­
wego rozsądku”, poddał o-

strej krytyce politykę admi­
nistracji Reagana stwierdza­
jąc, że „ignoruje ona realia
wieku nuklearnego”.

PROCES
Przed sądem krajowym w

Hamburgu rozpoczął się w

środę proces zbrodniarza wo­
jennego, nadzorcy z obozu

koncentracyjnego Neuengam-
me, Waltera Kummela. Akt
oskarżenia zarzuca mu, że w

filii obozu Neuengamme Ham-

burg-Eidelstedt, polecił le­
karce obozowej uśmiercenie

zastrzykiem trucizny dziew­
czyny, Węgierki, chorej na

gruźlicę.
Ponadto oskarżony sam za­

mordował dwoje niemowląt,
bądź też spowodował ich za­
mordowanie, aby zapobiec
zwolnieniu ich matek z pra­
cy-

POGODA
KRAKOWSKIE BIURO

PROGNOZ IMGW INFOR­
MUJE: SYTUACJA BA-
RYCZNA: Przez Polskę
przemieszcza się zatoka ni­
żowa z jron.em atmozjeryc--
nym.

PROGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ: Zachmu­
rzenie małe i umiarkowane

wzrastające do dużego aż do

wystąpienia opadów deszczu,
w górach śniegu. Tempera­
tura maksymalna dniem 12
do 16 st., minimalna nocą od

3do7st.Wysoko w Ta­
trach temperatura od 0 st.

dniem do —4 st. nocą. Wiatr

umiarkowany i dość silny ■/
kierunków południowych
przechodzący na zachodni, w

Tatrach przejściowo halny.

33456
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5 blemów produkcyjnych i so-

3 cjalnych zakładów.
3 Celem zwiększenia pomocy
5 podstawowym organizacjom
S partyjnym należy przy komi-
3 tetach miejskich, miejsko-
5 gminnych i gminnych powo-
3 łać grupy aktywu robotnicze-
5 go i wiejskiego. Włączyć je
3 należy w system stałego szko-
■ lenia i informacji rejonowych
5 ośrodków pracy partyjnej,
3 których powoływanie powinno
S się zakończyć w miesiącu
3 marcu br.M
3 6. Ważne znaczenie w u-

5 macnianiu więzi organizacji i
3 instancji partyjnych z załoga-
5 mi i środowiskami ma inten­

Posiedzenie zespołu poselskiego
i Prezydium Rady Narodowej ri. Krakowa

Na wspólnym posiedzeniu
obradowali wczoraj krakowscy
pośłowie z przewodniczącym
zespołu — L sekretarzem KK
PZPR Krystynem Dąbrową
oraz członkowie prezydium
Rady Narodowej Mią$ta Kra­
kowa.

Podczas posiedzenia, które
prowadził przewodniczący Ra­
dy — Wiesław Gondek, dy­
skutowano nad zamierzeniami
społeczno-gospodarczymi jakie
będą realizowane w roku bie­
żącym w województwie miej­
skim.

Posłowie i członkowie pre­
zydium zapoznali się także z

działalnością drobnej wytwór­
czości, rzemiosła i usług. Pod­
sumowując wypowiedzi na ten

temat, przewodniczący W.
Gondek stwierdził, że najogól­
niej chodzi o rzetelną pracę
rzemieślników, oraz o konsek­
wentną i stabilną politykę wo­
bec rzemiosła. Ponadto wysłu­

| Olgierd Jędrzejczyk telefonuje z Zakopanego
OK ■-.iu., _

| ..... . ........ ........ . JIXJ,
W

| Szymanowski jest słuchany
i podziwiany

'

Jakby na zaprzeczenie słów,
które padły przedwczoraj z ust

doskonałego znawcy, że muzyka
Szymanowskiego nie- jest popu­
larna — wczoraj w sali Biura

Wystaw Artystycznych w Zako­
panem około 80 osób musiało
stać, aby wysłuchać wielu zna­
komitych utworów naszego wiel­
kiego kompozytora.

Nie wiem skąd wzięło się zda­
nie, że do śpiewania pieśni
Szymanowskiego potrzebny jest
ładny choć niezbyt duży głos.
Wczorajsza chwila muzyczna ze

znakomitą sopranistką poznań­
ską BARBARĄ MĄDRĄ, której
akompaniowała przy fortepia­
nie ANNA S1CZYNSKA zadała
kłam tym twierdzeniom. Wspa­
niały, operowy głos solistki po­
znańskiej (od i lat śpiewa w ó-

perze, jest studentką Akademii

Muzycznej) zabrzmiał wprost
zachwycająco w „Łabędziu" op.
7. To co się działo w czasie wy­
konania ,,Bunte Lieder” („Barw­
nych Pieśni”) do słoto poetów
niemieckich — trudno właściwie

opisać. Artystka wypełniła pięk­
nym, głębokim sopranem całą

Roztoczyć opiekę

miejscami pamięci iii

Wczoraj odbyło się pod prze­
wodnictwem prezydenta mia­
sta Krakowa Józefa Gajewi-
cza, posiedzenie prezydium
Obywatelskiego Komitetu O-
chrony Pomników Walki i
Męczeństwa, na którym stwier­
dzono, iż w ostatnim okresie
znacznie osłabła opieka społe­
czeństwa nad miejscami pa­
mięci narodowej. Postanowio­
no zatem przeprowadzić szcze­
gółową lustrację tych miejsc
jeszcze przed kwietniem —

Miesiącem Pamięci Narodo­
wej. Prezydium poleciło rów­
nież Muzeum Historycznemu
m. Krakowa, zakończyć prace
nad spisem mogił wojennych i
wystąpić przez odpowiednie
wydziały Urzędu Miasta do za­
rządów wszystkich cmentarzy

j Komitet Odrodzenia Narodowego
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
downictwa sieci placówek
handlowych,

• w problematyce socjal­
nej Komitet zwróci szczegól­
ną uwagę na emerytów i ren­
cistów, ludzi samotnych i
starszych potrzebujących o-

pieki i pomocy.
Miejski Komitet Odrodzenia

Narodowego apeluje do wszys­
tkich patriotycznych sił spo­
łeczeństwa Nowego Targu o

tworzenie zakładowych i osie­
dlowych Komitetów Odrodze­

W dniu 3 marca 1982 r. zmarła, w wieku 83 lat

ANIELA CHMIELEWSKA
zasłużona śpiewaczka ludowa, wielokrotna laureatka kon­
kursów Kapci i Śpiewaków Ludowych, odznaczona odzna­
ką „Zasłużony Działacz Kultury”.

W Zmarłej tracimy wielką działaczkę społeczną zaanga­
żowaną w upowszechnianiu kultury ludowej rejonu pro-

szowickiego.
Cześć Jej pamięci!

Pracownicy Miejskiego Domu Kultury
w Proszowicach oraz członkowie Kapeli

„Bartosze”

syfikowanie działalności ko­
misji probelmowych. Działal­
ność tych komisji powinna
wzbogacać treść pracy instan­
cji partyjnych, przybliżać par­
tię do rzeczywistych proble­
mów, spraw i potrzeb ludzi
pracy. Komisje te, jako ciała
doradcze instancji partyjnych,
powinny w swej pracy się­
gać do opinii szerokiego ak­
tywu partyjnego spoza swego
składu, wykorzystywać wie­
dzę polityczną i fachową nau­
kowców, specjalistów i prak­
tyków, w tym także bezpar­
tyjnych.

Biuro Polityczne zaleca ko­
mitetom partyjnym dokona­
nie do końca czerwca br. o-

ceny pracy dotychczas dzia­

chano informacji o przebiegu
inwestycji zmierzających do
poprawy bazy materialnej
służby zdrowia, których kie­
runek wytyczono w specjal­
nych uchwałach Rady z 1975
i 1980 roku. Jak się okazuje
w roku ubiegłym po raz

pierwszy w pełni wykonano
zadania inwestycyjne służby
zdrowia. W roku bieżącym o-

prócz budowy nowych obiek­
tów, prowadzi się działania
modernizacyjne i remonty, a

także , poszukiwania budyn­
ków, jakie można by zaadapto­
wać np. na szpital.

Zastępca przawodniczącego
Rady — Apolinary Kozub
wystąpił z wnioskiem o za­
kończenie niepotrzebnych dy­
skusji w różnych środowiskach,
na temat budowy szpitala
podgórskiego. Szpital ten,
powstać po prostu musi. Kłót­
nie w tej sprawie kwestionu­
ją uchwały Rady.

salę. Nie wdzięczyła się. Była
to prosta praca śpiewaczki naj­
wyższego autoramentu. Po wy­
konaniu „Przeznaczenia” do
słów Ricardy Iluch zrozumieli­
śmy, że nawet przyspieszenia są
tu potrzebne i zasada wybrzmie­
nia właściwie zależy od wyko­
nawczyni. To ona właśnie może
wydłużyć lub skrócić wybrzmie­
nie. Cóż fo za cudowną śpie­
waczka, jak dokładnie rozumie
ona i literaturę i muzykę.

Drugą część koncertu wypeł­
niła KAJA DANCZOWSKA, a-

kompaniowała na fortepianie
MARIA RYDZEWSKA. W

pierwszych dwóch utworach —

„Pieśni kurpiowskiej” i frag­
mentach z „Harnasi”— wszystko
w transkrypcji Kochańskiego,
artystka krakowska natychmiast
porwała słuchaczy. Dużo napisa­
no już o skrzypcach tej wyko­
nawczyni — rzeczywiście
skrzypce Danczowskiej to li­
ryzm, wyważone proporcje
dźwiękowe i poezja równocze­
śnie. Sądzę również, że było tak
i w „Pieśni Roksany”, Noktur­
nie i Tarantelli.

o traktowanie tych mogił
zgodnie z odpowiednią ustawą.

Członkowie prezydium wy­
razili uznanie dla Zarządu
Wojewódzkiego ZBoWiD w

Krakowie, za podjęcie prac or­
ganizacyjnych przy budowie
pomnika na grobach żołnierzy
Września 1939 r. na cmenta­
rzu Rakowickim.

Ponadto w składzie prezy­
dium i Komitetu dokonano
zmian: wiceprzewodniczącymi
Komitetu zostali — wiceprezy­
dent miasta Jan Nowak i do­
tychczasowy sekretarz prezy­
dium Władysław Figa, na

funkcję sekretarza powołano
Tadeusza Wrońskiego, kusto­
sza Muzeum Walki i Martyro­
logii przy Muzeum Historycz­
nym m. Krakowa.

nia Narodowego i wspieranie
swoim osobistym zaangażo­
waniem i pracą Miejskiego
Komitetu Odrodzenia Narodo­
wego. Siedzibą Miejskiego
Komitetu Odrodzenia Narodo­
wego jest budynek Urzędu
Miasta (sala nr 51), a człon­
kowie Rady tegoż Komitetu
pragnąc w jak najszerszym
zakresie służyć społeczeństwu
miasta pełnia dyżury stałe w

każdv poniedziałek w godz.
15—17.

(u«)

łających komisji i ożywienia
ich działalności na rzecz po­
szczególnych środowisk spo­
łeczno-zawodowych oraz peł­
niejsze wykorzystywanie ich
ocen i wniosków w pracy in­
stancji partyjnych.

7. Zadaniem instancji i or­
ganizacji partyjnych jest
sprzyjanie rozwojowi demo­
kracji wewnątrzzakładowej.
Zgodnie z uchwałą VII Ple­
num w zakładach pracy nale­
ży powoływać społeczne ko­
misje konsultacyjne. Zada­
niem tych komisji powinno
być konsultowanie projektów
ważnych decyzji kierownictwa
zakładu. Komisje należy two­
rzyć na mocy decyzji kierow­

Jak przedsiębiorstwa są przygotowane do reformy

gospodarczej od strony informacyjnej?
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

| guły przetarły sobie w dużym
! stopniu drogę do przedsię­
biorstw. Nie słychać było w

toku obrad głosów narzekają­
cych na brak podstawowej
wiedzy w zakresie reformy.
Dyrektorzy widzą już też głów­
ne pola zagrożeń i „wąskie
gardła”.

Dziś, najbardziej niebezpie­
czne są, oczywiście, trudności
zaopatrzeniowe. Każdy z dy­
skutantów stawiał je na pierw­
szym miejscu wśród swoich
kłopotów. Mają one w dużej
części charakter obiektywny,
ale niepokoi fakt, że samo­
dzielność rozumiana jest przez

przedsiębiorstwa zbyt jedno­
stronnie. Sens wypowiedzi ich
przedstawicieli był następują­
cy: dajcie surowce i materia­
ły, a wszystko będzie w po­
rządku.

Nie wszystkie, rzecz jasna,
braki można zniwełowć stoso-

, waniem lepszych czy gorszych
zamienników. Nie wszystkie
trudności można pokonać we

własnym zakresie. Faktem po-
i zostaje jednak, że nowe me-
! chanizmy idą swoją drogą, a

’

sposób myślenia jest jeszcze
stary.

Rozgoryczenie uczestników
spotkania wywołała też spra­
wa tzw. programów operacyj­
nych. Wyrobiono w nich prze­
konanie, że podjęcie zadań

włączonych do programów za­
pewni pełne zaopatrzenie. O-
kazało się, że tak nie jest.
Uczestnictwo w programie
zwiększa tylko szansę na o-

trzymanie potrzebnych mate­

Pomnik Wincentego Witosa

sianie w Warszawie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
cowitością, siłą charakteru,
konsekwencją w działaniu
wzbudzał powszechny szacu­
nek i zaufanie. Jako jedyny
chłop w naszej historii i je­
den z nielicznych w Europie
dostąpił on najwyższych god­
ności, najpierw jako poseł i
premier, a pod koniec życia,
jako wiceprzewodniczący Kra­
jowej Rady Narodowej. Sens
całej działalności W. Witosa
trafnie oddają wypowiedziane
przez niego słowa: „jestem tyl­
ko sługą sprawy chłopskiej i
narodu polskiego”. Będąc pa­

triotą uczył swych braci przy­
wiązania i miłości do kraju
rodzinnego, ale też nieustan­
nie przypominał im, że naj­

Wznowienie tytułów j Produkcja dla rolnictwa pilnie poszukiwana

Pi zetrząsacz do siana i Gdowa
WARSZAWA (PAP). Zapadły

decyzje o wznownieniu kolej­
nych tytułów prasowych. W naj­
bliższym czasie zaczną ukazy­
wać się: „Zwierciadło”, Kobieta
i życie”, „Przyjaciółka”, „Pro­
file”, „Nowa Wieś”, „Rolnik”,
„Szpilki”, „Rzeczywistość”, „Pol­
skie perspektywy”, „Dialog”. .

'

„Zdanie”, „Tygodnik siedlecki", j
„Wiadomości Sportowe”, „Piłka
nożna”, „Opole”, „Południowa
Wielkopolska”, „Fakty”, „Roz­
rywka’, „Tygodnik Ciechanow­
ski”, „Prezentacje”, „Odgłosy”
„Express Ilustrowany”, „Pro­
jekt”, „Poglądy”, „Gazeta Ro

botnicza”, „Kontakty”, „Sprawy
i ludzie”, „Kamena”, „Przemia­
ny”, „Nadodrzę”, „Kapitalizm”
i „Głos Ziemi Cieszyńskiej”.

Wznowione zostaną czasopis­
ma Ligi Obrony Kraju: „Cza
ta”, „Modelarz”, „Mały Mode­
larz”, „Plany modelarskie’ oraz

miesięcznik Ligi Ochrmv Pizy-
rody — „Przyroda Polska”. U-

każą się: miesięcznik PTTK

„Gościniec”, „Pielęgniarka i Po­
łożna”, dwutygodniki: „Służba
Zdrowia” i „Gospodarstwo Do­
mowe”, pismo Nacze’nej Rady
Adwokackiej — „Paiestra” oraz

miesięcznik „Przegląd Księgar­
ski i Wydawniczy”. Zaczną wy­
chodzić również „Szaradzista” i

„Krzyżówka”, miesięcznik „Do­
my Spółdzielcze”, czasopisma do ;
nauki języków obcych „Mozai­
ka” i „Mała mozaika”, a także
kwartalnik „Kronika Warsza- .

wy”.

Ppłk mgr

JANOWI
OPIALOWI

składamy wyrazy głębokie­
go współczucia z powodu
śmierci MATKI.

Współpracownicy
1 pracownicy KW MO

W Krakowie

uu&sa

nika zakładu. Organizacje
partyjne powinny zadbać, aby
w składzie komisji znaleźli się
partyjni i bezpartyjni pracow­
nicy zakładu, wyróżniający
się rzetelną pracą i inicjaty­
wą, wysokimi kwalifikacjami
zawodowymi.

W składzie komisji powinni
się znaleźć robotnicy, najlep­
sza kadra inżynieryjno-techni­
czna i ekonomiczna, uzdolnio­
na młodzież, przedstawiciele
poszczególnych wydziałów.
Przy wysuwaniu kandydatów
w skład komisji należy za­
sięgać opinii zarówno w or­
ganizacjach oddziałowych jak
i wśród bezpartyjnych. Powo­
łane komisje wspólnie z kie­
rownictwem zakładu powinny

riałów i komponentów. Dlacze-
ge tak się stało? Stwierdzono,
że zbytnio rozrosła się liczba
tych programów, a sytuację
zaopatrzeniową pogorszyły
sankcje USA i innych państw
zachodnich. I jeszcze jedna
charakterystyczna rzecz. W
pewnym momencie prof. Sa­
dowski poprosił o zgłoszenie
się tych przedsiębiorstw, które
nie wykonują żadnego zada­
nia w ramach programów o-

peracyjnych. Podniosło rękę 6
osób, a na sali było ponad 100
dyrektorów. Większość zakła­
dów znalazła więc drogę do
priorytetów, a zamysł twór­
ców programów był zupełnie
inny. Jak stwierdzono — trze­
ba będzie z tego wyciągnąć
wnioski.

Mówiono też, że w wielu
zakładach można przywrócić
działalność samorządów; _ są
po temu warunki, i tu wy­
szła na jaw luka informacyj­
na — nie wszyscy wiedzieli,
że jest to możliwe, a przecież
z odpowiednich przepisów
wynika, że zakłady mogą po­
stulować reaktywowanie sa­
morządów zaś zgodę na to wy-
daje właściwy minister resor­
towy.

Odnotowano postęp w sto­
sunkach przedsiębiorstw z

bankami. Mówiono też jednak,
że banki ingerują ieszcze w

takie sprawy, jak koszty,
struktura zapasów itp. Od 1
kwietnia br, — jak wyjaśnio­
no — jedynym kryterium na

którego podstawie bank bę­
dzie udzielał pożyczek będzie
wypłacalność dłużnika.

Niepokój uczestników bu­
dziły kwestie motywacyjne.
Przedsiębiorstwa uważają,' że

większym dobrem n.ie jest go­
spodarstwo lecz ojczyzna.

Po dyskusji przyjęto statui
społecznego komitetu, atwiei
dzasięwnimm.in,żece
lem komitetu jest budowa
pomnika W. Witosa w War­
szawie, rozwijanie społ ;czn<j
aktywności na rzecz jego re­
alizacji oraz współdziałania w

upowszechnianiu w społeczeń­
stwie polskim postaci, dorob­
ku ideowego, politycznego i pi­
śmienniczego W. Witosa, a

także ruchu ludowego. Ponad­
to, jak głosi dokument, sto­
warzyszenie współdziałać bę­
dzie w utworzeniu w Warsza­
wie muzeum ruchu ludowego
oraz w wydaniu dzieł wszy­
stkich W. Witosa.

(INF. WŁ.). O problemach z

jakimi przychodzi się borykać
producentom sprzętu rolnicze­
go pisaliśmy na tych łamach
wielokrotnie. Szczególnie tru­
dna jest sytuacja tych zakła­
dów, które chcą uruchomić te
bardzo potrzebną i poszukiwa­
ną produkcję niejako ubocz­
nie. w ramach posiadanych
rezerw. Podjęcie się wytwa­
rzania prostych maszyn i na­
rzędzi napotyka na wiele tru­
dności i kłopotów, z których
tylko najwytrwalsi wychodzą
obronną ręką.

Do tych ostatnich zaliczyć
można Spółdzielnię Kółek Rol­
niczych z Gdowa. Przed ro­
kiem zdecydowano się tam na

produkcję bardzo poszukiwa­
nych przez rolników widło­
wych przetrząsaczy do siana.
Sporo czasu upłynęło, zanim
znaleziono kooperantów wy­
twarzających te części, któ­
rych produkcja przekracza te­
chniczne możliwości warszta­
tów SKR. Ich udział w całym
urządzeniu wynosi około 20

Żegnamy się z elementarzem Falskiego
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
wano już partię 100 tys. ele­
mentarzy, M. Falskiego, bo­
wiem od przyszłego roku dzie­
ci korzystać będą tylko z „Li­
ter” E; i F. Przyłubskich.

Terminową realizację pla­
nów wydawniczych utrudnia
zakładom chaos w cenach —

zdrównd zaopatrzeniowych, jak
i gotowi podręczni'-'w: nie
ustalone dotychczas i stale

opracować i przyjąć własne
regulaminy pracy.

8. Egzekutywy komitetów
partyjnych stopnia podstawo­
wego powinny dokonywać o-

kresowych ocen pracy człon­
ków partii . działających w

komisjach socjalnych. Pierw­
szej takiej oceny należy do­
konać do końca maja br., z

jednoczesnym rozpatrzeniem
spraw letniego wypoczynku
załóg oraz dzieci -i młodzieży.

9. Organizacje partyjne po­
winny aktywnie włączyć się
do dyskusji nad problemami
przyszłości ruchu związkowe­
go w Polsce. Problematyka ta

powinna być także szeroko

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

SPORT . SPORT . SPORT • SPORT

Agnieszka Czopkówna
wygrała plebiscyt „Tempa14

Wczoraj ogłoszone zostały ofi- kowicz (Automobil-Klub Kra*

cjalne wyniki konkursu-płebi- kówj, mistrz Polski w rajdach,
scytu „Tempa" na najlepszego 7. Grażyna Jaworska (Wisła),
sportowca Krakowa w 1981 r. reprezentacyjna koszykarka, 8.
Pierwsze miejsce Czytelnicy Jolanta Szatko (Wanda), repre-
przyznali Agnieszce Czopków- zentantka Polski w tenisie sta­
nie (MKS Jordan), dwukrotnej łowym, 9. Piotr Skrobowski

brązowej medalistce ME w (Wisła), piłkarz, członek kadry
Splicie, 9-krotnej mistrzyni Pol- narodowej, 10. Alfred Kałuziń-

ski, która w minionym sezonie ski (Hutnik), piłkarz ręczny, o-

ustanowiła 3 rekordy Polski, statnio wraz z drużyną zdobył
Drugie miejsce zdobyła Halina brązowy medal na MS.
Iwaniec (Wisła), kapitan repre- Uroczystość ogłoszenia wyni-
zentacjt koszykówki kobiet, ków odbyła się w krakowskim

drużyny, która we Włoszech „Domu Sportu”, a piękny pu-
zdobyła tytuł wicemistrzyni char ufundowany przez prezy-
Europy. Na trzecim miejscu — denta m. Krakowa wręczyła
Andrzej Iwan (Wisła), piłkarz, Agnieszce Czopkównie wicepre-
który wraz z drużyną wywal- zydent Barbara Guzik,
czył paszporty do Hiszpanii. Był to już 21 konkurs na „10

A oto dalsza kolejność plebi- asów” organizowany przez
scytru: 4. Jan Jałocha (Wisła), „Tempo” (z 4-letnią ^przerwą),
piłkarz, 5. Ryszard Jurek (Hut- Wpłynęło nań 5.136 kuponów z

nik), członek srebrnej drużyny całego kraju.
siatkarzy z ME, 6. Andrzej Wit- te)

bodźce, którymi obecnie dys­
ponują, są za siabe, a stoso­
wanie niektórych z nich może
się odbić niekorzystnie na ca­
łości interesów firmy. Tak
ma się np. sprawa z tzw. ob­
ciążeniem wzrostu średniej
płacy.

Często przewijał się wątek
obciążeń wynikających z ko­
nieczności spłaty kredytów
zaciągniętych w ubiegłych ła­
tach na inwestycje, które
obecnie są zatrzymane.

Kolejna sprawa — to eks­
port. Pojawia się problem
jego opłacalności. Ceny de­
wizowe uzyskiwane w ekspor­
cie i przemnożone przez kurs
walutowy są czasem niższe
od podnoszonych kosztów lub
niższe od cen, które można

uzgodnić z odbiorcą krajowym.
Sprawa ta wymaga nie­

wątpliwie głębszej analizy.
Krajowi potrzeba dewiz, ale
należy rozstrzygnąć podstawo­
wą kwestię i określić granicę,
do której państwo może tole­
rować eksport nieefektywny
i zyskiwać dolary, ale tracić
złotówki.

I ostatnia uwaga. Okazuje
się, że tak pożądany uprze­
dnio system odpisów dewi­
zowych na import nie jest na

tyle interesujący, by wszy­
scy eksporterzy uprawnieni do
ich otrzymywania zdecydowali
się na podjęcie odpowiednich
kroków. Dziwi to autorów
tego rozwiązania, ale ze ską­
pych kuluarowych komenta­
rzy niektórych uczestników

narady wynika, że z ich stro­
ny jest to świadoma decyzja.
Nie ujawnili jednak co się za

nią kryje. A szkoda!

JAN GIPIUR (PAP)

Wybrano prezydium komi­
tetu, którego przewodnictwo
powierzono prezesowi NK
ZSL — Romanowi Malinow­

skiemu. W jego skład weszli
m. in. członek Prezydium, se­
kretarz NK ZSL — Jerzy
Grzybczak oraz minister kul­
tury i sztuki — Józef Tejch-
ma. Wybrano także komisję
rewizyjną oraz powołano biu­
ro organizacyjne komitetu.

Uczestnicy zebrania wysto­
sowali apel do społeczeństwa
wsii i miast o poparcie czynem
inicjatywy wystawienia w sto­
licy Polski pomnika Wincen­
tego Witosa.

Autorzy odezwy wskazują,
że pomnik wielkiego syna wsi,
męża stanu j przywódcy ru­
chu ludowego powinien stać
się symbolem chłopów pols­
kich, którzy w Polsce Ludo­
wej stali się współgospoda­
rzami kraju.

proc., reszta wytwarzana jest
na miejscu. Dobrze układa się
współpraca z Wojskowymi Za­
kładami Remontowymi oraz z

tarnowskim „Ponarem”..
Tak więc po rocznych sta­

raniach rozpoczęto w Gdowie
montaż informacyjnej , partii
maszyn, liczącej ok. 10 sztuk.
Ustalona cena umowna 35 tys.
złotych za jedną sztukę wyda-
je.się wysoka, niemniej jed­
nak należy pamiętać, że jest
to produkcja wstępna, szcze­
gólnie droga, natomiast rozwi­
nięcie jej na większą skalę
pozwoli obniżyć cenę. W cią­
gu roku można by w Gdowie
wyprodukować ok. 300 do 400
tych maszyn pod warunkiem
odpowiedniego zaopatrzenia w

części i materiały. Jednakże li­
cząc się z realiami ustalono
wysokość rocznej produkcji na

poziomie 150 sztuk. Przetrzą-
sacze z Gdowa przeznaczone
zostaną w pierwsze! kolejności
na zaopatrzenie rolników z

tamtejszej gminy.
(tor))

zmieniające się ceny na pa­
pier, farby drukarskie, kleje
itp. powodują niepewność i
stałą obawę wydawnictwa
przed... plajtą, samofinansowa­
nie zaś pozostaje dotychczas w

sferze czystej teorii. Interes
społeczny 'wymaga, by ten po­
tentat • wyspecjalizowany w

produkcji książek najbardziej
potrzebnych osiągnął jak naj­
szybciej gospodarczą stabili
zację.

Alpejski memoriał

W Zakopanem rozgrywany
jest Memoriał Czecha i Marusa­
rzówny w konkurencjach zjazdo­
wych, ale tylko w obsadzie kra­
jowej. W pierwszej konkurencji
w slalomie gigancie kobiet

wygrała sygnalizująca od dłuż­
szego już czasu wysoką formę
Małgorzata Tlałkówna (Legia),
która wyprzedziła o 0,65 sek.

Ewę Grabowską z Wisły Gwar­
dia i aż o 4,80 sek. M.' Piętoń z

AZS Zakopane. Nie startowała
chora Dorota Tlałkówna.

W drugim dniu memoriału
Bronisława Czecha i Heleny
Marusarzówny w Kotle Go­

Mil iPZfłi
„Nie możemy narzekać. Ma­

my stosunkowo dobrą sytuację
finansową, nowohucki Kombinat

sprawuje nadal opiekę nad klu­
bem. Zresztą sprzężenie jest tu

zwrotne: Huta udziela pomocy
finansowej klubowi, my w za­
mian świadczymy usługi rekre­
acyjno-sportowe dla pracowni­
ków HiL. Staramy się gospoda­
rować jak najbardziej oszczęd­
nie. M. in. ograniczyliśmy zgru-
po\ .:ia wyjazdowe, większość
obo..-w odbywa się w oparciu o

własne obiekty, a mamy dobrze
wyposażone zaplecze sportowo-
rehabilitacyjne” — tak rozpo­
czął tradycyjną konferencję pra­
sową w Hutniku prezes B. Szku­
tnik.

Można więc powiedzieć, że mi­
mo takich czy innych trudności,
krakowski Hutnik trzyma się
dobrze. Zdał egzamin model spo­
rtu wypracowany w Hucie, po­
wołany do życia Ośrodek Sportu
i Rekreacji sprawdził się w co­
dziennym działaniu^ A co sły­
chać w poszczególnych sekcjach?

■ Piłka nożna: piłkarze są na

3 miejscu w tabeli i podejmują
kolejną próbę awansu da I ligi.
Zespół jest młody, poza Przyby-
łowskim nikt nie ubył. Pierwszy
ligowy mecz już w sobotę z Błę­
kitnymi Kielce.

■ Piłka ręczna: drużyna po
I rundzie zajmuje 3 miejsce i

walczyć będzie o utrzymanie tej

W kilku wierszach
• Drużyna Jugosławii zdoby­

ła mistrzostwo superligi tenisa

stołowego w sezonie 1981/82, wy­
grywając w ostatnim meczu z

Polską w Warszawie 6:1.
• I liga koszykówki męż­

czyzn: Górnik Wałbrzych —

Śląsk Wrocław 86:84 (46:49), Re-
sovia Rzeszów — Stal Bobrek

Bytom 67:72 (41:38), Zagłębie
Sosnowiec' — Lech Poznań
104:77 (54:40).

• W nocy z wtorku na środę
w Maą Del Plata w meczu pił­
karskim Argentyna zremisowała

0 tenisie polskim i krakowskim
Polski Związek Tenisowy na

podstawie m. in. turniejów z

cyklu Grand Prix, mistrzostw
Polski, rozgrywek I i II ligi
sporządził listy kwalifikacyjne
tenisistów za rok 1981.

Niestety dorobek Krakowa
nie jest zbyt imponujący. Na

dobrą sprawę honor ratują ju­
niorki Nadwiślanu K. Sieczek i
M. Lech, które w swojej kate­
gorii wiekowej zajmują dwa

pierwsze miejsca. Obie zawod­
niczki posiadają też klasę mis­
trzowską. 11 miejsce zajmuje
M. Ziółkowska (niezrzeszona, o-

becnie Olsza). Potem jest już
dużo gorzej.

W pierwszej dziesiątce senio­
rów nie ma ani jednego kra­
kowianina. Najwyższe 16 miej­
sce zajmuje M. Meres (Nadwi-
ślan), który też znajduje się w

grupie 12 zawodniczek i zawod­
ników, którym PZT przyznał
klasę mistrzowską.

A oto jak wygląda „10” naj­
lepszych. 1. Fibak (Olimpia Po­
znań) 4595 pkt. 2 . Królicki (Gór­
nik Wesoła) 686; 3. Drzymalski
(Polonia Bydg.) 669; 4. T. No­
wicki (Legia) 574; 5. Rode (Le­
gia) 356; 6. Harasym (Piast Gl.)
310; 7. Dobrowolski (Gw. Wr.)
300; 8. Wieczorek (Mera W-wa)
243; 9. Wiśniewski (Baildon)
234; 10. Andrzejczuk (Gw. Wr.)
200.

Nie tak odległe to czasy gdy
w dziesiątce widniały nazwiska
Mcresa, St. Górszczaka i Woj­
ciechowskiego (wszyscy Nadwi­
ślan). Dwaj ostatni x sklasyfiko­
wani zostali odpov "do na -3
65 miejscu. 58 jest Radwański

ryczkowym przeprowadzono sla­
lom gigant mężczyzn.

Startowało 50 zawodników.

Wyniki: 1. Jan Walkosz, Wisła
Gwardia — 2.16,18; 2. Jerzy Mi­
kołajek, BBTS Włókniarz Bielsko
— 2.28,85; 3. Maciej Gąsienica
Ciaptak, AZS-SZS — 2.29,53.

Następnie na Dużej Krokwi

odbył się konkurs skoków o dru­
żynowe mistrzostwo Polski. Zde­
cydowane zwycięstwo odnieśli
skoczkowie WKS Legia Zakopa­
ne. 2. Wisła Gwardia — 635,3;
3. Olimpia Goleszów — 632: 4.
WKS Legia Zakopane II — 622;
5. BBTS Włókniarz Bielsko —

609,8; 6. Wisła Gwardia II —

567,4.

pozycji. Pierwsze mecze L run­
dy 20—21 bm. z Anilaną.

■ Siatkówka mężczyzn: niko­
go nie zadowala ani pozycja w

tabeli, ani słaba gra zespołu.
Zdaniem trenera Piwowara nie­
typowa liga, przesunięcie roz­
grywek aż o 3 miesiące, wpły­
nęły na słabą formę Hutnika. W
rundzie rewanżowej krakowia­
nie aż 7 meczów grają u siebie i

powinni uplasować się w środku
tabeli.

B Koszykówka kobiet: druży­
na jest Kderem. z prze'wagą 3
pkt. .Są więc duże szanse na po-
wró! do I ligi.

B Koszykówka mężczyzn:
drużyna walczyć będzie w finale
„A” o awans do ekstraklasy. Ma

tylko 1 pkt. straty do Startu Lu­
blin i Polonii Warszawa, ale o

awans będzie bardzo trudno.
B Lekkoatletyka: zespoły ko­

biecy i męski w I lidze; Ligęza
w sprintach, Kaduszkicwićz w

trójskoku. Furmanek, Borcz i
Kurek w biegach są w kadrze

olimpijskiej. 10 osób jest w kad­
rze narodowej „B”. Ostatnio
lekkoatleci zdobyli 6 medali na

halowych MP.
B Boks: drużynę czeka wrlira

o utrzymanie się w II lidze. B

sekcja motorowa: dwaj zav d-

nicy Komorowski i Pa.i '-rl ~ą
w kadrze narodowej, 0 sekcja
łyżwiarstwa figurowego ma cha­
rakter typowo rekreacyjny.

(ANS)

z CSRS 0:0. Argentyna grała bez

zdyskwalifikowanych graczy Ri-
ver Plata (Kempesa, Passarelłi,
Gollego), słabo grał Maradona.

• W Limie piłkarze Peru wy­
grali z zespołem Racing Buenos
Aires 1:0 (1:0). Bramkę w 23 min.

zdobył Uribe. Skład Peru: Qui-
roga — Duarte, Arizaga, Diaz,
Rojas — Olaechea, Cueto, Uribe
— Malasąuez (Caballero), La Ro­
sa, Leguia (Reyna).

• W meczu o Puchar Naro­
dów krajów afrykańskich w pił­
ce nożnej, Libia pokonała Tu­
nezję 2:0. Kamerun zremisował
z Ghaną 0:0.

(N), 105 A. Bachleda (N) (tak,
alpejczyk), a 115 były wice­
mistrz Polski juniorów Z. Rzep­
ka (Olsza). Ciekawostką może

być wysokie, bo aż 18 miejsca
kilkunastokrotnego mistrza Pol­
ski, dzielnie dźwigającego swoje
czterdzieści parę lat, zawodnika

poznańskiej Olimpii W. Gąsior-
ita. Sklasyfikowano 153 zawod­
ników.

Wśród 79 seniorek prym wie­
dzie Dziekońska (Piast Gl.)
przed Kuczyńską (Gw. Wr.),
Diiaj (SKT), Siesicką (AZS W-

wa) i Królicką (Górnik Wesoła).
Juniorki Lech i Ślęczek zajmu­
ją wśród starszych koleżanek

miejsca 14 i 16.
Nie napawają entuzjazmem

miejsca krakowskich tenisistów
na liście (175 nazwiska) junio­
rów, na czele której jest Ma-

ziarczyk (Mera) przed Kilanow-
skim (Bud. K-ce), Rogowskim
(G. Wesoła), T. Maliszewskim

(Energomontaż) i Kłakiem (Naf­
ta Zielona Góra). Najwyższe z

krakowian miejsce zajmuje
Moszczafc (N) — 10 i Chrapisiń-
ski (O) — 28. Dalej jest już
znacznie gorzej.

Wśród okręgów najsilriiejszy
jest katowicki. Krakowski szó­
sty. Najsilniejszym klubem jest
poznańska Olimpia Siódmy
Nadwiślan, 25 jest Olsza, 56
Górnik Wieliczka, 68 AZS UJ
Kraków.

Jak z tych zestawień wynika
krakowscy tenisiści w ub. r . nie

brylowali na krajowych kor­
tach. Może w tym roku będzie
lepiej gdyż Nadwiślan powrócił
lo I ligi, a tenisiści Olszy a-

•vansowali do II ligi. (a)
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O <*off ipostauach inteligencllpolskiej po SierpniuI

Niczego nie wystoimy — trzeba iść do przodu
tą naszą trudną, zawiłą, ale polską drogą•••

Rozczytuję się w polemice na

temat inteligencji, jej roli i
zadań w życiu naszego spo­

łeczeństwa. Nie jest to temat no­
wy i pojawia się szczególnie w

okresach napięć społeczno-poli­
tycznych czy kryzysów ekonomicz­
nych.

Zaliczam sobie ósmy krzyżyk i w

okresie minionych lat z uwagi na za­
wód i wykształcenie, bywałem róż­
nie zakwalifikowany jakff tzw. „in­
teligent”. W okresie międzywojen­
nym zakwalifikowano nas jako nau­
czycieli do grupy' „półinteligentów”
(minister oświaty Jędrzejewicz), w

okresie wojny tępił nas okupant ja­
ko zagrażających III Rzeszy. Po
wyjściu z obozów zakwalifikowano
nas do grupy „zgniłych inteligen­
tów”. Mimo zadeklarowania się wie­
lu z nas duszą i sercem po stronie
partii, nie ufano nam i twierdzono:
„Wy to jesteście jak ta rzodkiewka,
na zewnątrz czerwona, a w środku
biała”. Ustawiono przeciw nam

aktyw ZMP, poklasyfdkowano rodo­
wód społeczeństwa na pochodzenie
•robotnicze, chłopskie i inteligenckie,
wymyślono dla dzieci robotników i
chłopów punkty preferencyjne w

przyjęciach na studia wyższe. Chy­
ba w myśl zasady — divide et impe-
ra.

W formularz — pochodzenie so­
cjalne inteligenckie — wpisuje się
dzieci nauczycielskie, urzędników
różnych branż i stopni, milicjantów,
żołnierzy zawodowej służby wojsko­
wej i dzieci wszelkich innych zawo­
dów, których rodzice nie pracują
młotkiem, łopatą, czy pługiem. A
więc obecna grupa tzw. inteligencji
została wzbogacona przez „dzieci
autentyćznych proletariuszy, a już
ich dzieci zgodnie z przyjętą zasadą
mają pochodzenie inteligenckie i są,
lub będą dyskutowane przez
dzieci następnych autentycznych

proletariusz}’ — chyba, że Zastosuje­
my dląawnuków dziedziczenie przy­
należności socjalnej z dziadków.

Czy tylko ći inteligenci się spra­
wdzą? Z moich dotychczaso­
wych, pobieżnych obserwacji

ośmielam się mieć wątpliwości, do­
wodzi tego również tocząca się obec­
nie polemika. Moim zdaniem obec­
na średnia poziomu intelektualnego i
moralnego grupy tzrw. „inteligen­
tów”, to wynik sztucznego doboru
do tej grupy, a więc nie opartego na

autentycznych zdolnościach i oczy­
wistej inteligencji. Posłużę się przy­
kładem: do jakiej grupy socjalnej

Potrzeba
zakwalifikować dziecko inżyniera
rolnika, gospodarującego na 10 ha
areału ziemi i hodującego świnie lub
krowy — do inteligenckiej czy
chłopskiej? Do jakiej grupy zaliczyć
dziecko inżyniera rolnika gospoda­
rującego na 1 ha ziemi i uprawiają­
cego sałatę, czy kapustę, a do jakiej
tzw. popularnie „badylarza”! upra­
wiającego podobnie jarzyny?

Ongiś była powszechnie znana la­
koniczna definicja, że inteligencję
jednostki. określa się zdolnością
przystosowywania się do aktualnie
istniejących warunków. Definicja,
być może prawidłowo określa skalę
inteligencji jednostki, ale nie okre­
śla jej moralnej postawy. Że tak
jest, przykładów szybkiego przysto­
sowywania się inteligentnych jedno­
stek do zachodzących zmian we

współczesnej nam rzeczywistości jest
zbyt wiele i sądzę, że komentarz jest

zbyteczny. Mamy inteligentnych
działaczy, którzy w każdej reformie'
znajdą dla siebie pole działania —

budzi tylko zastrzeżenie u poniektó-
. rych 'postawa moralna; która wynika

z procesu wychowania. Znakomita
większość wyrosła i została wycho­
wana i wykształcona w Polsce Lu­
dowej, więc skąd te zastrzeżenia?

Nie
będę się rozwodził na temat

czynników kształcących charak­
ter i osobowość jednostki — na

ten temat napisano już tomy roz­
praw— ale z mojej 44-letniej pra­
ktyki nauczycielskiej muszę podać,
że wypaczenie charakteru jednostki

dyskusji
jest przede wszystkim wynikiem od­
działywań rodziny i szkoły, a dopie­
ro w następnej kolejności środowis­
ka socjalnego, kulturowego, kościoła,
organizacji młodzieżowej itp. W tym
procesie najistotniejszą funkcję speł­
nia harmonijna współpraca szkoły z

domem rodzicielskim dziecka, a nie
zawsze tak jest, zaś układ współpra­
cy „na niby” sprzyja w kształtowa­
niu postawy dwulicowej. Wiek szkol­
ny dziecka — to okres najwrażliw­
szy i najwięcej podatny na ukierun­
kowanie. Niestety w Polsce Ludowej
mało się przypisuje znaczenia do
tzw. pedagogiizacji rodziców, a z dru­
giej strony żaden zawód nie został
tak spauperyzowany, jak zawód
nauczycielski — tak pod względem
materialnym, jak również prestiżo­
wym.

Nauczyciel uzależniony od „waż­
nych i wielkich” — niewiele zdzia­

ła w danym środowisku na niwie
wychowawczej. Konsumujemy o-

becnae skutki minionej polityki o-

światowej. Może zapowiedziana
„Karta nauczyciela” przywróci na­
leżne znaczenie zawodowi nauczy­
cielskiemu — proces to jednak dłu­
gi, bo „Karta nauczyciela” jest tylko
formalnością. - „'

J ako wychowawca młodzieży mia­
łem zawsze najwięcej kłopotów z

uczniami najinteligentniejszymi i

najlepszymi i poczytywałem sobie
za największy b!ąd wychowawczy,
gdy nie znalazłem wspólnego języka
i rzeczowej platformy porozumienia
z uczniami inteligentnymi. Niech mi
wolno będzie przenieść moje doś­
wiadczenia wychowawcze ze środo­
wiska szkolnego do środowiska so­
cjalnego dorosłych, w którego skład
wchodzą jednostki o różnym pozio­
mie intelektualnym, moralnym i
skali inteligencji. Takiej grupie
przewodzi dyrektor, prezes czy se­
kretarz. Gdy jest aprobowany przez
grupę — to szczęśliwy zbieg okolicz­
ności dla grupy, załogi i zakładu.

f
Powszechne żądania załóg o wpro­

wadzenie wybieralności w drodze
konkursu na stanowiska kierowni­
cze są dowodem słuszności moich
stwierdzeń. Na zakończenie stawiam
wniosek: dyskutujmy, wykłócajmy
się w planowaniu przedsięwzięć w

sprawach istotnych a przede wszyst­
kim pracujmy rzetelnie, gdyż tego
wymaga nasza Socjalistyczna Oj­
czyzna, bo „salus rei publicae supre­
ma lex esto”. Jakżeż aktualne jest
w naszej obecnej rzeczywistości to

piękne hasło, które winno uświado­
mić oponentom do czego zobowiąza­
ni, gdy Ojczyzna w potrzebie i po­
móc im w przezwyciężaniu party­
kularnych ciągotek, jak również o-

sóbistyćh ambicyjek.

LEON HARABASZ
‘

- ---- ------ -----

Najlepiej
zaczynać od siebie

WDYSKUSJI
red. Strze-

lewicza z prominentami
krakowskiej nauki o ro­

li i postawach inteligencji
polskiej po Sierpniu (GK
11/12) zaskakujące dla mnie są
dwa elementy: nadmierne te­
oretyzowanie i rzucająca się
w oczy tendencyjność opinii.
Dyskutanci widocznie się u-

mótyili, że nie będą nic o so­
bie mówili, a szkoda, bo gdy­
by zaczynali od siebie i w roz­
mowie byli bardziej szczerzy
— korzyść z tej dyskusji by­
łaby obustronna. Nie ulega
bowiem wątpliwości, iż inne
osobiste doświadczenia, a i in­
ny przez to punkt widzenia ma

np. sekretarz KK, a inne np.
przewodniczący b. kolegium
rektorów.

Jeśli więc- tak różne są do­
świadczenia i „zasługi” w mi­
nionym okresie poszczegól­
nych dyskutantów, to nie mo­
że dziwić, że i oceny są tu
różne, chociaż nie na tyle
„różne”, by wywołać sprzeciw
współuczestników dyskusji. A
szkoda, bo padło tu wiele
stwierdzeń nieprawdziwych i
mijających się z prawdą. Jest
ich zbyt wiele, ja chciałbym
zająć się tylko niektórymi.

ROF. GIEROWSKI nie­
dwuznacznie zmierza do
przekonania czytelnika, iż

moralną odpowiedzialność za

to, co się w Polsce działo po
Sierpniu, ponosi w tym sa­
mym zakresie zarówno on,
rektor najstarszego uniwersy­
tetu w Polsce, profesor dr ha­
bilitowany, co i młodszy ga­
rowy w Hucie im. Lenina. Po­
dobnie rozumując prof. Bu­
szko stwierdza, iż „...Dziś ro­
botnik to człowiek wykształ­
cony. Większość przedstawi­
cieli społeczeństwa posiada
przecież wykształcenie śred­
nie". Aż wierzyć się nie chce,
że i jedno i drugie stwierdze­
nie padło z ust profesorskich...

Dziwna zbieżność występu­
je w wypowiedzi prof. Stę­
pnia , intelektualiści.. —

przynajmniej na ogół — nie
kradli...") i prof. Gierowskie­
go („...wszyscy pracowaliśmy
uczciwie...”). Autorzy mają
prawo bronić w ten sposób
dobrego imienia inteligencji
(intelektualistów?), tylko, że
w tym kontekście można te

wypowiedzi zrozumieć i tak,
że robotnicy czy chłopi już
tacy „czyści” nie. byli...

Dziwne
i zaskakują­

ce są dywagacje prof.
Gierowskiego na temat:

Państwo — naród — rząd —

system polityczny. Na podle­
głym autorowi — rektorowi
UJ Wydziale Prawa i Admi­

nistracji pojęcia te i wystę­
pujące między nimi związki
tłumaczone są znacznie proś­
ciej i prawdziwiej. Czyżby w

tej dyskusji naukowe ustale­
nia nie obowiązywały? Podo­
bnie zaskakująca jest teza pa­
na rektora, iż czterokrotne
budowanie w ostatnim 100-le-
ciu aparatu państwowego
świadczy o naszych zdolnoś­
ciach organizacyjnych. Prawdę
mówiąc, panie rektorze, w

ostatnich miesiącach zrobiliś­
my bardzo dużo przy budowie
już piątego aparatu (w czym
Pan też brał udział) i wcale
nie zaliczałbym tego do ze­
stawu dowodów potwierdza­
jących te nasze zdolności, bo
z tworzeniem aparatu pań­
stwowego jest tak, jak z ro­
dzeniem dzieci; wszyscy nor­
malni mężczyźni mają ochotę
uczestniczyć w ich poczęciu,
ale gdy się już urodzą, to nie­
którzy nie mają ochoty speł­
niać obowiązków ich ojców.

MUTNE, ale z całej dys­
kusji odniosłem wraźęnie,
że dla jej uczestników

istnieje jakieś państwo „nie-
nasze”, ani to nam wrogie ani
przyjazne, fakt którego istnie­
nia pcha nas w nurt idealisty­
czny, ruch który pozwala nam

realizować nasz najważniejszy
cel: kontynuację spokojnego
bytu narodowego w ramach
niezależnego państwa.

Podobnie nie brzmi dla mnie
przekonywująco odwołanie się
prof. Gierowskiego do przy­
kładu osobistego wychowania
w kulcie do państwowości pol­
skiej w okresie międzywo­
jennym. Również sekretarz
Augustynek dostrzega, iż w

okresie po 1927 roku ówcze­
sne pokolenie zdominowane
było wychowaniem państwo­
wym. Złożona, bardzo złożo­
na to sprawa. Przecież to nie­
prawda, że w ramach „wy­
chowywania państwowego”,
bezpośrednio po Maju mówio­
no dzieciom i młodzieży o za­
machu, o ofiarach walk ulicz­
nych w Warszawie, a później
o Berezie, o traktowaniu
przez marszałka posłów j Sej­
mu. Nic z tych rzeczy nie by­
ło, ale może dyskutanci mó­
wiąc o wzorcowym wychowa­
niu państwowym mieli na u-

wadze te dni: 1 luty, 18 i 19
marzec, 12 maj, które w szko­
łach obchodzone były nieomal
jak święta państwowe, bo by­
ły to imieniny p. prezydenta,
panów marszałków i później
rocznicy śmierci pierwszego
marszałka. Rzeczywiście, ani
imienin ani rocznicy śmierci
prezydenta, imienin, lub uro­
dzin pierwszych sekretarzy
PZPR lub premierów w szko­

łach PRL nie czczono, a mi­
mo to ileż zarzutów pod ad­
resem dzisiejszej oświaty i
nauki się wytacza, że nie jest
„patriotyczna” lecz „reżymo­
wa”. Dyskutanci pamiętają, że

wieszanie, na ścianach szkół,
uczelni urzędów portretów pro­
minentów II Rzeczypospolitej
było i jest uznawane za ele­
ment wychowania państwo­
wego; podobne portrety w

PRL już dawno zdjęto bo ich
wieszanie było... zaprzecze­
niem wychowania państwo­
wego!

DZlS nie uczy się w szko­
łach życiorysów promi­
nentów państwowych i

partyjnych. Przed wojną ży­
ciorys „Ziuka”, każdy uczeń
znał „na blachę". Itd., itp. O-
bawiam się, że dyskutantom
nie o to jednak chodziło, by
w szkołach i na uczelniach
kult prominentów PRL upo­
dobnić do kultu przywódców
państwowych w II Rzeczypo­
spolitej. Wprost przeciwnie,
bo jak z wypowiedzi zrozu­
miałem, to państwo między­
wojenne było „nasze” i cokol­
wiek wtedy uczono w szkołach
było prawdą, a cokolwiek bę­
dziemy uczyć teraz — to bę­
dzie niepotrzebną apologią,
„wywołującą w uczniu na­
tychmiastowy sprzeciw, bo co

innego wówczas uczymy, a co

innego mówimy...”. Szkoda, że

szanowny dyskutant nie po­
dał, dlaczego tak się dzieje, że
ten przedwojenny uczeń był
„za”, a. ten dzisiejszy „prze­
ciw”. Ciekawe byłoby się
również dowiedzieć, czy to stu­
denci pchali nauczycieli aka­
demickich do strajków, czy
też działo się to akurat na od­
wrót?

YSKUSJE o roli i po­
stawach nie tylko inteli­
gencji polskiej i nie tyl­

ko po Sierpniu są potrzebne,
ale muszą to być dyskusje rze­
telne. Najlepiej zaczynać zaw­
sze od siebie, a później dopie­
ro uogólniać. I trzeba również

pamiętać, iż jeśli używamy ja­
kichś terminów, to zawsze w

pełnym znaczeniu, a nie ta­
kim, jakie nam teraz odpo­
wiada. Np. mówiąc „władza”
to miejmy na uwadze, że nie
wolno mówić nam „władza”
i palcem pokazywać „o-ni”. Bo

władza i państwo to również

my, panowie profesorowie, co

wcale nie wynika z zadufa­
nego twierdzenia bywszego
króla francuskiego.

EDWARD KRAWIEC

Z
samego faktu przeprowadzania dyskusji
i licznych wystąpień polityków i publi­
cystów na temat inteligencji wynika, że

przypisuje się jej znaczącą, a nawet prze­
wodnią rolę w życiu narodu, czemu się
nie da zaprzeczyć. Nic tu nie pomogą

slogany „robotnicy kierującą siłą narodu”. Do tej
roli uprawnia inteligencję szerszy zakres wia­
domości, w szczególności lepsza znajomość hi­
storii światowej i własnego narodu, praw rzą­
dzących rozwojem społeczeństwa i państwa. Ta
baza umożliwia kierowanie się w formowaniu
swych sądów, ocen, działań i przewidywań w

pierwszym rzędzie przesłankami racjonalnymi,
a nie emocjami.

Jeżeli inteligencja na tym polu zawodzi, jeżeli
nie, umie na otaczający stan rzeczy, zjawiska
i wydarzenia patrzeć krytycznie, trzeźwo, nato­
miast daje się ponosić nastrojom, uczuciom, to
zawodzi w samej swej istocie. Można im z żalem
postawić znane pytanie J. Londona: „Co ci lu­
dzie zrobili ze swoim wykształceniem?” Podda­
wanie się emocjom, ba, podsycanie ich w innych
grupach społecznych, mniej z racji zakresu swej
wiedzy krytycznej, wbrew podstawom logiki,
wyrachowaniu, doświadczeniu z przeszłości, nie
jest niczym innym, jak poetyckim mierzeniem
sił na zamiary — jest niewątpliwym defektem.
Sternik ma obowiązek kierować się wskazania­
mi kompasu i innych przyrządów pomiarowych,
a nie wyrzucać tych narzędzi za burtę i pro­
wadzić statek na wyczucie lub poddać się gło­
som załogi albo najgłośniejszych jej członków.

Od całej wielkiej grupy społecznej, niejedno­
rodnej, zróżnicowanej stopniem „inteligencji”,
czyli zdolnością prawidłowego rozumienia i wnio­
skowania, rozwojem intelektualnym, zakresem
wiedzy historycznej, doświadczeniem politycz­
nym nie można oczywiście wymagać i oczeki­
wać, aby . jej działalność była jednorodna, wy­
łącznie oparta na wyrachowaniu. Niemniej ma

się chyba prawo od większości jej członków,
wymagać, aby nie wyrzuciła za burtę wyposa­
żenia racjonalnego, a za podstawę swych ocen

i działań uznała tylko emocje. Trzeźwego wy­
rachowania należy bezwarunkowo wymagać od
tych, którym przypadło przewodzić, podejmo­
wać ważne dacyz.ie, udzielać swych rad i wspar­
cia. Od trafności takiego „wyrachowania” za­
leżeć mogą losy narodu.

Aby zilustrować o co mi chodzi, przytoczę
przykład z historii Aten. Gdy ogarnięty psycho­
zą, płynącą z nienawiści do Sparty, wzburzony
lud ateński domagał się od Peryklesa, by pro­
wadził go na Spartę, ten kategorycznie sprze­
ciwił się wypowiedzeniu wojny. Zapytany przez
swych najbliższych, dlaczego nie wykorzystuje
entuzjazmu ludu, takiej -udzielił'odpowiedzi: —

Wojna jest nieunikniona, lecz aby odnieść suk­
ces, należy się do niej starannie przygotować.
Ci co teraz kfzyczą najgłośniej, kierują się na­
strojami, a nie rozumem. Gdy przyjdą pierw­
sze poważniejsze niepowodzenia, zapomną, że
wołali: „Wodzu prowadź”, lecz będą wyć „Pe-
rykles zdradził”.

i

Dlaczego ulegaliśmy w rywalizacji z Rosją?
W XVII jeszcze wieku Polska była mocarstwem

przewyższającym Rosję na polu gospodarczym,
militarnym i kulturalnym. Rosja ledwo wydo­
była się z 250-letniej niewoli tatarskiej, nie miała

dostępu do morza i praktycznie żadnego zna­
czącego sojusznika. Polska współdziałała z Hab­
sburgami, posiadała wpływy w Czechach i na

Węgrzech, była poważnym partnerem handlo­
wym Anglii i Holandii. W 160 lat potem role
się odwróciły. Za Piotra Rosja stała się mocar­
stwem a Polska przestała się liczyć. Nie mnie
„wymądrzać” się na ten temat, jednak zdaje mi
się, że jedną z przyczyn był nasz wrodzony
anarchizm, wstręt do władzy, zwalczanie jej aż
do całkowitego unicestwienia. Dążność do ogra­
niczania władzy jest zjawiskiem światowym,
jednakże przeważająca większość znanych na­
rodów umiała wyznaczyć granice, gdzie kończy
się wolność osobista, stanowa czy inna, a za­
czyna swoboda działania władzy.

Wrodzony
anarchizm

Liczne szczepy słowiańskie na początku na­
szego tysiąclecia nie potrafiły stworzyć Orga­
nizacji państwowej. W przypadku zagrożenia
łączył się na krótki czas pod wodzą, najdzielniej­
szego z naczelników plemion. Po zwycięstwie
jedność znikała, a zwycięski wódz we własnym
plemieniu b. często tracił głowę, jego autory­
tet stawał się groźny dla ogółu, obawiano się
silnej władzy. Następstwo wiadome — wszy­
stkie plemiona Słowian Zachodnich, prócz Pol­
ski i Czech, zostały zniszczone, znikły. My by­
liśmy przez długi czas inni, zmysł państwowy
przeważał nad anarchizmem. Jednakże, od XV
wieku rozpoczyna się systematyczna walka z

władzą królewską. Początkowo w ramach roz­
sądku, po czym na wzburzonych falaah „złotej
wolności”,' która nie była niczym innym pak
psychozą społeczności szlacheckiej. Anarchizm
odniósł pełny sukces, pozbawiono władzy króla
i władzę wykonawczą, sejm i władzę sądowni-
ozą. W końcowym efekcie zniszczone zostały
podstawy państwowości, zanim przyszły złowie­
szcze daty — 1772, 1792 i 1795. Praktycznie bio-
rąc już za Augusta III organa państwowe prze­
stały działać, a państwo istniało raczej formal­
nie.

Rozbujały anarchizm szlachty przeszedł na jej
spadkobierców — inteligencję, a z kolei na lud.
Ten czynnik, wspomagany i niechęcią do nieak­

ceptowanej na ogół władzy, odegrał wielką ro­
lę w zachowaniu się i działańiu polskiej inteli­
gencji w 1981/82 i będzie ją odgrywał dalej. Nie
ma się co łudzić.

Naród, któremu brak autodyscypliny, nie na-

daje się do demokracji. Anarchizm jest przyczy­
ną wypowiedzianej ostatnio myśli, że łatwo nas

zorganizować do działań destrukcyjnych, a tak
trudno do konstruktywnych. Przewodnia rola
szlachty, a z latami jej spadkobiercy, czyli inte­
ligencji, w kierowaniu losami narodu do upad­
ku Rzeczypospolitej szlacheckiej jest oczywi­
sta. Przewodnia myśl „wybicie się na. niepod­
ległość” nie może być kwestionowana. — Jako
drogę wiodącą do tego celu wybrano walkę
zbrojną, powstania. Wszystkie w 1794, 1830, 1863
i 1944 — przeceniały własne możliwości, lekce­
ważyły znienawidzonego lub pogardzanego prze­
ciwnika, liczyły na obcą pomoc i wszystkie za­
kończyły się wiadomo jak. Po każdym zrywie
następował skutek wprost przeciwny od za­

mierzonego — oddalanie się, a nie zbliżanie do
niepodległości: likwidacja „lennego” państwa,
jakim jednak było Królestwo Kongresowe (1831),
odebranie resztek autonomii po 1864, zaciskanie
pętli niewoli, degradacja ekonomiczna. Wszyst­
kie te ruchy nie miały szans; nadzieje na obcą
pomoc nic miały podstaw w układzie sił w Eu­
ropie i interesach innych państw. Podejmowano
działania nie na podstawie wyrachowania, lecz
na emocjach, nic odróżniano realiów od marzeń.

Podejmowanie działań brzemiennych w skut­
ki dla całego narodu, a nie mających żadnych
szans, trzeba nazwać otwarcie i brutalnie po
imieniu — polityczną głupotą. Nie czas na szu­
kanie ifsprawiedliwień nieodpowiedzialnych de­
cyzji w takich czynnikach jak przeliczenie się,
bo „liczenia” w ogóle nie było, zawiedzenia się
na sprzyjającej zagranicy, bo ta do niczego się
nie zobowiązywała, brak dobrych wodzów, bo
nawet najlepsi nie mogli nic zrealizować. Bra­
kiem zimnego osądu grzeszy ogromna ilość na­
szej inteligencji. Ten brak krytycyzmu zadzia­
ła! w 19801981, gdy porwani „uczuciami chcie-
liśmy zrealizować nie tylko realistyczny pro­
gram „Solidarności”, ale i ten drugi, pozbawiony
szans, tj. zmian polityczno-społeczno-gospodar-
czych, przekreślenia postanowień z Jałty i Pocz­
damu. Na serio wzięliśmy powtarzany w czasie
wojny slogan „Polska sztandarem świata, nie

zdradza się sztandarów”. Ileż to wielkich słów
nadużyto w ciągu minionych wieków na całym
globie, nie przywiązując do nich, gdy znikła po­
trzeba, żadnego znaczenia.

Emocje wzięły górę nad roztropnością u prze­
ważnej części polskiej inteligencji od sierpnia
1980. Jakże niewielu z mego otoczenia, trzeźwo
oceniających bieg wydarzeń od lipca 1981, prze­
widywało dramatyczny epilog ruchu zrodzonego
ze szlachetnych intencji. Analogicznie jak w

przypadku Konfederacji Barskiej.
*

Czy bez zbrojnych działań przypadłaby nam

niepodległość w 1918? Moim zdaniem — tak!
Przemawia-za tym przykład Finlandii'i państw
nadbałtyckich oraz leżącej bliżej nas Czecho­
słowacji. Nie było tam powstań i związanych
z nimi następstw politycznych i ekonomicznych.
Daje to dużo do myślena przy trzeźwej ocenie
znaczenia powstań w życiu naszego narodu.

Rektor Gierowski użył następującego sfor­
mułowania: „inteligent polski ma duszę człowie­
ka wychowanego na wzorach walk narodowych,
walk zakończonych klęską, katastrofą, ale które
były, których wielka idea pozostała i którą tru­
dno przecież kwestionować, bo skażemy się
wówczas na społeczeństwo ludzi skarlałych, za­
dawalających się jedynie wąskimi racjami”. Jak
należy tę wypowiedź rozumieć w odniesieniu do
'Finów, Czechów czy Słowaków? Na czym polega
ich duchowe skarlenie? Finowie korzystają z wię­
kszych swobód kulturalnych, posiadają żywe
kontakty ze światem, żyją od nas lepiej. O to
nie może chodzić, bo są to waruki życia, a nie
cechy społeczeństwa. Przypuszczalnie prof. Gie­
rowski ma na myśli poziom literatury, sztuki i
w ogóle .humanistyki, bo na polu techniki i eko­
nomiki zarówno Finowie jak i Czesi oraz Słowa­
cy stoją od nas wyżej. Wierzę, że rektor Gie­
rowski ma podstawy dla swego stanowiska, tym
bardziej, że daleki jestem od lekceważenia war­
tości moralnych, intelektualnych, duchowych je­
dnostek i narodu. Aby one jednak mogły się ob­
jawiać, musi być stworzona baza ekonomicz­
na, warunkująca byt materialny narodu. Nikt
mi chyba nie zaprzeczy, że z punktu widzenia
bazy ekonomicznej i technicznej nasze dotych­
czasowe ruchy powstańcze ocenić należy nega­
tywnie. W dalszej sekwencji kontynuacji wy­
stąpień zbrojnych nie mających szans, dopro­
wadzić to może do zaniku państwa i narodu.

Na inteligentnej inteligencji pląży obowiązek,.
aby naród od tego ustrzec, a co najmniej ostrzec,
w żadnym zaś wypadku nie wolno jej do tego
zgubnego dzieła przykładać ręki.

W rozterce i przygnębieniu formowałem swo­
je myśli przez cały tydzień, stąd opóźnienie w

wysyłce. Będę rad, jeżeli moje uwagi przyczy­
nią się choćby w minimalnym stopniu do rze­
telnej oceny postaw i roli współczesnej inteli­
gencji. Obserwacje z ostatnich 18 miesięcy na­
strajają pesymistycznie.

SEWERYN ZAJĄC

Czy dorośliśmy
do demokracji?

Wsłuchując się w wypowiedzi dyskutantów
na temat inteligencji, przyglądając się u-

ważnie ich postawom, odnoszę wrażenie, że

wszyscy zabierający dotąd głos na ten te­
mat nie zauważyli, może pominęli, czy też
wręcz nie zechcieli postawić pytania nader
oczywistego na tle doświadczeń ostatnich 18
polskich miesięcy: czy Polacy dorośli do de­
mokracji?

Otóż mnie się wydaj e, że nie, że nie doro­
śli, bo oto sprawy państwa, narodu i bytu
politycznego kraju zostały śmiertelnie za­
grożone w wyniku zaślepienia, braku roz­
wagi, fatalnych kalkulacji politycznych. Jak­
żeż naiwna jest nasza wiara w Zachód, któ­
ry wszak nas nie potrzebuje i kpi- sobie z

nas po cichu, przemyśliwując tylko, jakby
za pomocą Polski przyczynić kłopotów Rosji.
A tego jakby nikt nie rozumiał, nie pojmo­
wał, nie wiedział. Nie chcę wam, szanowni
redaktorzy „Gazety Krakowskiej” dokuczać,
ale w minionym okresie i wy byliście wśród
milionów głuchych i ślepych współrodaków!

Patrząc na to wszystko co się stało, jedna
mi nasuwa się myśl: do demokracji nie do­
rośliśmy, bo jak wszystko zdecentralizujemy,
popuścimy wodze, }vdamy się w samorządy,
to zaraz stajemy się warchołami, anarchi­
stami, ludźmi przedkładającymi racje uczu­
cia nad racje rozumu. „Nieszczęsne królestwo
i zginienia bliskie” — biadał już Kochanow­
ski ustami Antenora nad Rzecząpospołńą
szlachebką. nad rozpasaną wolnością i demo­
kracją, której rozsądnych granic sami nie po­
trafiliśmy — i do dziś nie potrafimy — so-

bie' wyznaczyć, zakreślić. Dlatego jestem za

demokracją sterowaną, silną, rządną, skute­
czną, sprawowaną w imieniu narodu i dla
narodu. Tego wymaga polska racja stanu i
dziwię się, że tylu inteligentnych dyskutan­
tów „Gazety” tej prostej sprawy nie może

ogarnąć umysłem.
Zbyt wielka jest cena, którą możemy za­

płacić, abyśmy mogli bawić się w półsłówka,
w niedomówienia, w .gry i podchody. Pewne

prawdy trzeba sobie uświadomić i mówić o

nich wprost, twardo. Warchołowi trzeba tedy
powiedzieć, że jest warchołem, głupcowi, choć­
by z tytułem, że jest głupcem! Najbardziej
mnie przy tym zdumiewa zaślepienie war­
stwy rzekomo oświeconej, zwanej inteligen­
cją polską. Często nie widzi ona dalej swego
nosa, nie rozumie nic z gry sił na świecie,
nie ma żadnego rozeznania spośród rzeczy­
wistych przyjaciół i wrogów narodu polskie­
go — a z taką pewnością siebie wyrokuje o

wszystkim. Smutne to było widowisko, te
ostatnie 18 polskich miesięcy!

LESŁAW KOPISZEWSKI
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Zadania instancji i nrganizacji partyjnych
(DOKOŃCZENIE ZE STR, 2) zakończyć pracę w IV kwar­

tale br. i przedstawić wynik.
podejmowana w środkach ma- swych prac pod ogólnopartyj
iowego przekazu. ną i ogólnospołeczną dysku

10. W przezwyciężaniu skut- sję.
ków kryzysu wielką rolę mo­
gą odegrać obywatelskie Ko­
mitety Odrodzenia Narodowe­
go, tworząc platformę auten­
tycznego współdziałania Po­
laków, niezależnie od ich
orientacji światopoglądowych
i przynależności organizacyj­
nej.

IV. UMACNIANIE
JEDNOŚCI

IDEOLOGICZNEJ,
POLITYCZNEJ

I ORGANIZACYJNEJ
PARTIL

cganizowania działalności 7. Instancje partyjne oraz

>axtyjnej w przedsiębiorstwie, Wydział Ekonomiczny KC do-
iracującym na nowych pody- konywać będą ocen społecz-
-towanyoh reformą warun- nych skutków wdrażania re­

kach. Myśl przewodnią poszu- formy gospodarczej. Szczegól-
kiwań w tym zakresie pawiu- ną uwagę należy zwrócić na:

na stanowić zasada, że instan- stałą analizę wpływu reformy
cje i organizacje partyjne nie gospodarczej i cenowe] na po-
zarządzają bezpośrednio go- ziom życia społeczeństwa, a

spodarką, lecz inicjują przed- zwłaszcza osób znajdujących
sięwzięcia służące rozwojowi się w najtrudniejszych warun-

iwodukcji, poprawie jej jakoś- kach, rozpiętości w zarobkach,
VII Plenum KC za nadrzęd- c* ; efektywności, oceniają zasadności redukcji zatrudnię-

. . .... ne zadanie uznało umacnianie ekonomiczne i spo.eczne re- nia, gospodarności funduszami
Intencją partii jest, aby marksistowsko - leninowskie- zultaty gospodarowania. In- przedsiębiorstwa, wydajności

ruch ten rozwijał się nadal, go oblicza PZPR, przywrócę- stancje i organizacje partyjne pracy ; jej po,wiązania z ■&.
skupiał patriotyczne siły na- nie jedności ideologicznej, po- ma3ą rpwmez obowiązek trosz- robkami.
rodu, tworzył przesłanki po- litycznej i organizacyjnej par- czy^ sią o poziom życia, wa- g Głównym zadaniem in-
rozumienia Polaków w imię tii. W tym celu podjęte zosta- runki pracy i wypoczynku za- stancji i organizacji partyj-
nadrzędnych interesów,, jaki- ną następujące działania: pracowniczych, kojarzyć nych na wsi oraz w instytu-
mi są pokój, bezpieczeństwo i 1. Zgodnie z uchwałą VII 1J}teresy własnego przedsię- cjach obsługujących rolnictwo
nienaruszalność granic pańs- Plenum egzekutywy komite- diorstwa z interesami ogólno- jest zajęcie się rozwiązywa­
na polskiego, uzdrowienie go- fów wojewódzkich dokonają sP°łecznymi. Przez pryzmat o- niem problemów, warunkują
spodarki, poprawa warunków oceny programów i działalno- siąganych rezultatów ekono- cych rozwój produkcji rolnej
życia narodu. ści ruchów, struktur, forów i miczno-produkcyjnych i so- w 1982 r. Do zadań najpilniej-

Ruch ten powinien zająć seminariów, mających cha- cjalnych instancje i organiza- szych należy spowodowanie
trwałe miejsce w systemie rakter grup pozastatutowych ćje partyjne mają obowiązek aby każdy skrawek ziemi zo-

demokracji socjalistycznej, i podejmą w tych sprawach dokonywania oceny kadr kie- stał zagospodarowany wiosną
współuczestnicząc w kształto- stosowne decyzje do końca rowniczych oraz formułowania bieżącego roku, aby przygo-
waniu życia społeczno-polity- marca br. wniosków personalnych, z któ- towanezostały odpowiednio
cznego i gospodarczego kraju. 2. Warunkiem przynależno- rymi należy zapoznawać całe maszyny do prac potowych i

Biuro Polityczne zobowią- ści do PZPR jest pełna akcep- załogi a w przyszłości samo- sprawiedliwie rozdzielono na-

zuje instancje i organizacje tacja marksistowsko-leninow- rząd pracowniczy. wozy iinne środki produkcji
partyjne do udzielania oby- skich zasad statutu i aktywna Ze szczególną uwagą należy rolnej.
watelskim Komitetom Odro- realizacją wszystkich zadań podejść do upowszechniania Problemy te powinny być
dzenia Narodowego niezbęd- wynikających z uchwały IX założeń i celów reformy gospo- przedmiotem otwartych,
nej pomocy. Zjazdu, uchwały VII Plenum darczej. W tym celu Wydział wspólnych zebrań organizacji

11. Zadaniem radnych-człon- draż referatu Biura Polityoz- Ekonomiczny KC opracuje za- partyjnych i kół ŻSL na wsi
ków PZPR jest stała troska o ne£° na VII Plenum KC. Od łożenia szkolenia partyjnego j w instytucjach obsługują-
prawidłowe funkcjonowanie członków i kandydatów PZPR obejmującego najważniejsze cych rolnictwo. Komitety wo-

rad narodowych. Biuro Poli- wymagane jest poparcie dla problemy funkcjonowania jewódzkie oraz instancje miej-
tyczne podkreśla potrzebę sta- decyzji Wojskowej Rady Oca- przedsiębiorstw według zre- skie i miejsko-gminne powin-
łego inspirowania rad narodo- leiLla Narodowego. formowanych zasad. Istotnej ny wydać zdecydowaną walkę
wych i ich komisji problemo- Z członkami i kandydatami pomocy w podwyższaniu edu- zjawiskom biurokracji w in-
wych do spełniania swych Part11’ którzy nie prz.strzega- kacji ekonomicznej załóg, po- stytucjach i urzędach obsługi
funkcji kontrolnych wobec te- Ppwyzszych warunków, eg- winni udzielić członkowie par- rolnictwa, przejawom lekce-
renowych organów adminis- zpkutywy instancji i organiza- tii z PTE, NOT, TNOiK i Sto- ważenia czasu rolnika i przy-
tracji państwowej, a zwłasz- Cjl Partyjnyc*, ^powinny prze- warzyszenia Księgowych w padkom łapownictwa
cza w sferze obsługi obywa- do„k?n?a. czerwca Polsce. 9. IV marcu br. rozpoczęte
teli i rozwiązywania codzien- iTM wyjaśniające, o- 3. Wielkie znaczenie dla po- zostaną prace nad przygoto-
nych problemów ludzi pracy. "^“*350®zry0 dalszego postę- prawy zaopatrzenia ludności waniem kolejnego posiedzenia
Komitety partyjne powinny gwarna oraz niezbędne wnio- w artykuły rolno-spożywcze plenarnego Komitetu Central-

Mija- właśnie piętnaście
lat od tragicznej śmierci

Zbigniewa Cybulskiego, je­
dynej jak dotąd i bodaj
ostatniej legendy polskiego
kina. Legendy, która żyje
ciągle, która obrasta w no­
we wartości, jest trwała.
Nie na darmo odkryto, że

ciągnął się za nim — jak
powiedział jeden z kryty­
ków — „cień iiieuchronue-

go przeznaczenia” — w fil­
mach „Pokolenie”, „Po­
ciąg”, „Salto” skakał do

pociągu. Ostatni skok nic
udał się, do ostatniego po­
ciągu, tym razem nie gra­
jąc, nie wskoczył. Śmierć
aktora nie tylko legentb
nie zniszczyła, ale wzboga
cila ją.

Mitologia związana z o

sobą Zbigniewa Cybulskie
go stanowi nieodłączna
część kultury polskiej,
przede wszystkim lat 611 i

70, ale i późniejszej także.
Aktorska sylwetka Cybul­
skiego jest bowiem żywa

do dziś. Stał się on symbo­
lem pewnych uniwersal­
nych wartości. Prezentował
len aktor styl, dla którego
nie było dotychczas miej­
sca w społeczeństwie. Wiódł

życie trampa, dalekie ad

kalkulacji, pogoni za pie­
niądzem, dalekie od wszel­
kiej stabilizacji. Bogate za

w serdecznych przyja­
ciół i w sztukę, która była
dia aktora zawsze najważ­
niejsza, która była jego
największą namiętnością i

Jedyna
legenda

polskiego
kina

pasją. Był aktorem w każ­
dym calu, ale aktorem nie­
konwencjonalnym, gardzą­
cym profesjonalizmem tea­
tralnym. Sw-oją grą odpo­
wiedział na zapotrzebowa­
nie widowni sobie współ­
czesnej. Ale nie tylko. Dziś

ogląda się go z takim sa­
mym, albo większym zain­
teresowaniem. Legenda bo­
wiem funkcjonuje.

(KB)

Zdjęcia: CAF — Archiwum

inspirować i udzielać pomocy ma działalność przemysłu na nego poświęcone zadaniom
zespołom partyjnym radnych rzecz rolnictwa. Biuro Poli- partii w realizacji zadań spo-
w wypełnianiu ich ustawo- „;Ly3?y 1tyczne zaleca komitetom wo- łeczno-gospodarczych w bieżą-

Kontro.11 partyjnej powinny jewódzkim, aby do końca ma- cym roku
giczn^pontyraneT^móralnei br‘ dokonały wnikliwej o- w przygotowaniu plenum
szeregówC6ny Podejmowanych działań będą uczestniczyć aktywniesasuBsass !sas±r*5*JtJ± j-s

wych obowiązków.

II. OGÓLNOPARTYJNA
DYSKUSJA

NAD PROJEKTEM
DEKLARACJI

IDEOWO-PROGRAMOWEJ
„O CO WALCZYMY,

DOKĄD ZMIERZAMY”.

przyspieszenie, przestawienia dą spotkania dyskusyjne nad
za- tezami na VIII Plenum z ak-jących normy stltutwe^mo- Ef^kc3i wytypowanych za- tezami na VIII Plenum z ak-

ralne, informując o tym opi- kład6w przemysłowych na po- tywem kluczowych przedsię-
•

. . .

* ''P f.rzMW rolnictwa i onsnnria.rlri
_ ____nię partyjną i społeczną.

4. W prasie, radiu i telewi-
trzeby rolnictwa i gospodarki biorstw. Plenum ooorzedzone
żywnościowej. Oceną taką na- zostanie także spotkaniem Se-

Komitet Centralny poddaje zji, w wydawnictwach oraz w lezy wykorzystanie roo- kretariatu KC z I sekretarza-
pod ogólnopartyjną dyskusję całej dzaialności frontu ideo- cy Produkcyjnych i jakość mi 207 zakładów pracy,
projekt deklaracji idęowo-pro- logicznego należy podejmować wyr.obów w zakładach specja-
gramowej „O co walczymy, ooraz szerzej problematykę lizu^cych w produkcji vi. POLITYKA KADROWA
dokąd zmierzamy”. Dyskusja walki z dywersją propagando- sPpe^u rolniczego. Tworzony jest nowy system
ta przywrócić powinna rangę wą i przejawami poczynań . Rozwój budownictwa kompleksowej polityki ka-
ideowym zasadom marksiz- kontrrewolucyjnych, demasku- TM!®rz.ran:owego, przysoiesze- drowej, mającej na celu za-

mu-leninizmu, przyczynić się iąc ich antysocjalistyczną, am- nio zaspokojenia potrzeb mie- pewnienie wysokiej jakości
do konsolidacji szeregów par- typolską wymowę oraz szkód- szkaniowych młodego pokole- kadr partyjnych, administra-
tyjnych. liwe dla kraju i społeczeństwa n:a- wykorzystanie możliwości cyjnych i gospodarczych.

1. Wszystkie organizacje skutki. w tym zakresie leży w cen- Ważną dziedziną polityki
partyjne do 15 kwietnia br. ' 5- Działalność frontu ideolo- trum, zainteresowania naszej kadrowej jest dobór i dosko-
przeprowadzą dyskusję nad gicznego powinna być także Partii. nąlenie kwalifikacji pracow-
projektem deklaracji i prze- nakierowana na wyjaśnienie Instancje i organizacje par- ników aparatu partyjnego. Ich
każą swoje uwagi, propozycje fundamentalnych zasad mię- tyjne powinny inicjować, po- wiedza, zdolności organiza-
i wnioski komitetom gmin- dzynarodowej polityki PRL, pierać wszystkie przedsię- cyjne, doświadczenie politycz­
nym, miejsko-gminnym, miej- na ukazywanie efektów współ- wzięcia służące wzrostowi ilo- ne wywierają bardzo istotny
skim i dzielnicowym, Komite- oracy ze Związkiem Radziec- ści oddawanych nowych mie- wpływ na efektywność pracy
ty te odbędą do iś maja ple- kim’ z® Wszystkimi krajami szkań, a także ich odzyskiwa- partii. Biuro Polityczne zobo-
narne posiedzenia na tematy wspólnoty socjalistycznej i ich nia i właściwego zagospodaro- wiązuje wydziały: organiza-
ideologiczne i omówią wnios- Pomocy dla naszego kraju w w?n'a. Są to między innymi cyjny i kadr KC do przygoto-
ki wynikające z dyskusji w trudnym okresie. takie problemy jak: wzrost wania projektu nowych zasad
POP 'nad projektem deklara- ' 6' Problematykę jedności Produkcji materiałów budo- polityki kadrowej oraz kodek-
cj-i. partii i jej ideologicznych za- wlanych i wykorzystanie w su i pragmatyki pracownika

2. Komitety wojewódzkie na należy gruntownie na- tym celu surowców lokalnych, aparatupartyjnego, które po-
plenarnych iiosiedzeniach bądź świetlić na ogólnopolskiej kon- lepsze wykorzystanie poten- winnywejść w życie r.dniem
egzekutywach dokonają pod- Meowo-teorctycznej, cjału budowlanego na rzecz 1 stycznia 1983 roku,
sumowania i oceny dyskusji organizowanej na początku budownictwa mieszkaniowe-
nad projektem deklaracji Wydzlał Ide? So, przyspieszenie adaptacji

fficzny KC opracuje i przędło- lokali pobiurowych dla po-
ży w maju br. Biuru Polityoz- trzeb mieszkaniowych. ro<zwój
nemu długofalowy program budownictwa spółdzielczego, num, komisja młodzieżowa i
pracy ideologicznej partii. w tym indywidualnego, z u- Wydział Społeczno-Zawodowy

3 Wzbogacony o wnioski x • w^działy K^: Nauki i O- względndeniem zwiększonej KC prowadzić będą przygoto-
wynikające z ogólnonartyjnej Potb<>cy ze strony zakładów wania do odbycia plenarnego
dvskusfi nroiekt deklaraci ? lą 1 Przedłożą Biuru Poli- pracy, budownictwa mdywi- posiedzenia Komitetu Cen-
przedstawionv zostanie na tycan®nu w kwietniu program dualnego w gminach dla mło- tralnego w sprawach młodzie-
nlenarnym wsiedzSu Konń- szet«>kiego wląozema partyj- dych kadr fachowych podej- ży. W tym celu poddane zo-

tetu Centralnego ?yOh ?sr<>dków Pracy te?re7 mujących oracę na wsi, prze- staną w kwietniu br. szero-

4 Dyskusie nad Droiektem tycz.nej °raz rnarksistowskich giąd zasobów mieszkaniowych kiej partyjnej konsultacji tezydęte? naleg SS S 5w^ćh materiałów. na P^num doty-
jako część składową prac PaT<£ dZTabS \ czące wychowania i kształto-
zwiazanvch 7 nr>nws-»clwia- •? do dzlałalr)°7 wo do jednego mieszkania. wania socjalistycznej świado-
niemXogramu IX' Z1aX Biuro Polityczne zobowiazu- mości młodzieży. Dyskusję na-

xt ug
'

•
'

Uwzględniając jednocześnie je komitety partvjne wszvst- leży zainicjować no-siedzenia-
Na zebrania poświecone oma- aktualne potrzeby wymienione ,-„u „ jjV . łe. zaJ“lcJ°wac posieazeniawianiu projektu deklaracji i TrteTwS S?rZe^. d° d”konania w mi egzekutyw 1 plenów KW,
programu IX Zjazdu, zapra- Szkole Nauk Sr^ŁZh In- I Półrocza br analiz 1 na których należy także doko-

wego na ich terenie. cjalno-bytowej/

przekazując jej tekst z nanie,
sionymi uwagami do Wydzia­
łu Ideologicznego KC do koń­
ca maja br

VII. PROBLEMY
MŁODEGO POKOLENIA
Zgodnie z uchwałą VII Ple-

pierwsza Sekcja
poiMMa teatru

Przebieg dyskfesji relacjono
wać bedzie prasa, radio i TV.

TII UPOWSZECHNIANIE
PROGRAMU IX ZJAZDU.

oraz innym placówkom nauk "X e**“, cjalno-bytowej.
społeczno-politycznych pilne '5' Systematyczne wprowa- 2 W ramach tworzonego w

opracowanie materiałów 00- dzani® w zycie zasad refofmy ®kal? Pans‘wa systemu polity-
mocnych dla potrzeb pracy gospodarczej, zgodnie z mten- ki kadrowej opracowane zo-

szkoleniowej partii a także uchwały IX Zjazdu oraz staną również zasady 1 kryte-
VII Plenum podkreśliło zaktywizowanie ich udziału w aktami normatywnymi Sejmu, ria startu i awansu za wodo we-

trwałość i nieodwracalność działalności publicystyczne-
przemian w życiu społeczno- -propagandowej.
politycznym, wytyczonycn w 8. Wydziały KC: Nauki i O-

zadanie polityczne dla korni- ne wspólnie z organizacjami
tetów i organizacji partyjnych młodzieżowymi wezmą aktyw-

ziiau-p. d ,6y
Zjeździe nie było warunków Prasy, Radia i TV oraz egzeku- y. • 7=4
sprzyjających upowszechnia- tywy KW dokonają do końca do ń a maja br. organiza-
niu w

przyjętego programu i nowe- politycznej i kadrowej
go statutu. Pilnym zadaniem dowiskaoh szkół wyższych 1

3. Instancje zysikichpartii i społeczeństwie kwietnia br. analizy sytuacji ^c^Stucja^mlniste^ szczebli ^T ^POP dokonają" do

igo programu 1 nowe- politycznej 1 kadrowej w śro stwach dokonały oceny dzia- końca czerwca br. analizy u-

łalności członków partii odpo-

wiązuje egzekutywy komite- Politycznemu rii.i««.faimwv y- P g
program pracy tych środowisk.

V. WDRAŻANIE
EFORMY GOSPODARCZEJ

I REALIZACJA
PRIORYTETÓW

GOSPODARCZYCH
1. Zadania partii wynika-

tów wojewódzkich do opraco­
wania planu upowszechnienia
programu IX Zjazdu i nowe­
go statutu. Wydziały Ideologi­
czny i Informacji KC opracu­
ją niezbędne materiały szko­
leniowe i propagandowe, zaś
Wydział Prasy, Radia i Telewi­
zji koncepcję upowszechnia- jące z wdrażania reformy go-

W tym samym terminie za­
kładowe organizacje partyjne
dokonają kompleksowej anali

cjach młodzieżowych; oceny u-

działu przedstawicieli organi­
zacji młodzieżowych w tereno-

zy i kontroli funkcjonowania wych ogniwach władzy i ad-
przedsiębiorstw i jego posz- ministracji państwowej, roz-

szególńych komórek organiza- patrzą możliwości pomocy so-

cyjnych według zasad refor- cjalnej młodym rodzinom,
my. Biuro Polityczne zobowiązu-

cnma lace z narazaou rewmiv sto- Organizacje partyjne mini- je wszystkie organizacje i ko-
. . . cnni5 34L =z wurazarna reiormy , , dokonaia ocenv riosto- Ulitety partyjne do pełnej re­

ma tej problematyki w srod- spodarczej wymagają podję- 3»erstw aojconają oceny aosio- < Z-dań wvnikańacvch ■,kach masowego przekazu. cia przez organizacje i instan- sowama zasad dz.ałalnosci ali^Ji zadań wynikającycn z

2 W TT kwartalp br w ra- cie Dartvine szerokiej dzia- swych komórek orgamzacyj- 1 ucnw«uy r-ie
mńćh szkolenia partyjnego na- łalności upowszechniającej. «y<* d° wymogów jakie sta- VdSu^B ^rc*
leży podjąć następujące tema- Należy rozwmąć intensywną wia rjma gospodarczao- P,. szcz ółow harmono:

ty: pracę polityczno-wyjaśniającą raz ocenią pracę czjohkow
a) leninowskie normy życia na rzecz walki z marnotra- Partiąza & Wdrażanie uchwały VII Ple-

partyjnego wuchwałach IX wstwem, poprawy wydajności, pracowanie aktów nwi^tyw e kongekwentnie s

Zjazdu inowym statucie dyscypliny 1 organizacji prac nycft’ .^truKcji 1 wyjasmen kontrolowane Drzez
P7PB- cv Członkowie partii zwła- przewidzianych wuchwało- na oieząco Konuroiowane przezPZPR, uy. czionKowie part 1, la rh nrTP,7 <?pim ustawach Sekretariat KC, Komisje Kon-

b) program ekonomiczny IX szcza partyjni technicy, noży- nych przez bejm ustawacn.
_

. . . .

Zjazdu, zasady reformy gos- nierowie i ekonomiści odgry- 6. Do końca br. organizacje
podareżej oraz drogi przezwy- wać powinni przodującą rolę partyjne działające w instytu-
ciężania kryzysu; w rozwoju ruchu innowacji tach naukowo-badawczych, o-

troli Partyjnej i Rewizyjnej.
Zadaniem komitetów woje­

wódzkich jest zapewnienie
zgodnej z duchem VII Plenum

c) problemy demokracji so- i racjonalizacji, w poszukiwa- środkach badawczo-rozwojo- jnternretaciiieso linii ooli-
cjalistycznej i samorządności niu nowych rozwiązań tech- wych, z pomocą komórek t przeciwdziałanie e-
w Programie IX Zjazdu. nicznych 1 organizacyjnych, NOT, PTE, TNOiK dokonają ^Slnym tendencjom do

Wydział Ideologiczny KC s^cycb Poprawie jakości oceny przygotowania tych jed- wybiórczeyg0 realizowania po-
przygotuje odpowiednie ma— produkcji, oszczędności su- nostek do działania na zasa- ,■szczególnych zadań.

Na kolejnym plenarnym po-teriały pomocnicze do wyżej rowców 1 materiałów, rozwo- dach samofinansowania. Roz-
wymienionych tematów. -i°w> produkcji antyimportu- patrzyć także one powinny na gietoniuVur<> Polityczne £0-

3. Ważna rolę w upowszech- wej. ..... otw?rtych zebraniach partyj- infortnuje Komitet Centralny
nianiu dorobku IX Zjazdu 2. Nowe warunki funkcjo- nyęh problemy związane z po- ------

spełniać powinna dyskusja ncwania gospodarki wymaga- szukiwaniami nowych rozwią-
nad perspektywicznym próg- ją modyfikacji metod partyj- zań technicznych, technolo-
ramem PZPR”. Komisja Korni- nej kontroli życia gospodar- gicznych i organizacyjnych
tetu Centralnego do spraw o- czego. Wydział Organizacyjny służących poprawie jakości
pracowania perspektywiczne- wraz z pozostałymi wydziała- produkcji, oszczędności mate-

go programu PZPR powinna mi KC opracują poradnik dla riałów i surowców.

o realizacji uchwały VII Ple­
num.

BIURO POLITYCZNE
KC PZPR

Warszaiw., 6 marca 1982 r.

Najgorzej z filozofowaniem
na temat teatru dla dzieci i
młodzieży — bez filozofowa­
nia tego jednak obejść się nie
można. Najtrudniej określić
zadania tej sceny — jednak
bez wyznaczenia i repertuaru
i rodzaju inscenizacji sprawy
nie rozwiniemy. Kraków ma

szczęście do inicjatyw w tym
względzie. Dorobek Marii Bil-
liżanki ten datujący się jesz­
cze od czasów przedwojen­
nych, później jej praca w Te­
atrze Młodego Widza, osią­
gnięcia Jaremów w „Grotes­
ce” zawsze jakoś muszą wpły­
nąć na to, co współcześnie mo­
że i chce zrobić Teatr Lalki
i Maski dawniej -zwany Te­
atrem Lalki i Aktora. Oczy­
wiście mam w oczach gmach
przy ul. Skarbowej od wielu,
wielu lat, tam gdzie bursa
księdza Kuznowicza stanowiła
ośrodek pracy wychowawczej,
szkolnej, harcerskiej i arty­
stycznej. Krakowianie pamię­
tają też dobrze ten lokal, któ­
ry otrzymał po perturbacjach
i niesprawiedliwościach Teatr
Rapsodyczny po roku 1956.
Współcześnie „Groteska” u-

trzymuje tę wieloraką funkcję,
rozbudowuje swoje agendy i
trudno nie dostrzec korzyści,
jakie płyną z pracy artystycz­
nej owej sceny.

Dwie ostatnie' premiery w

Teatrze Lalki i Maski „Gro­
teska” to „Królowa Śniegu”
Eugeniusza Szwarca wediug
Christiana Andersena w prze­
kładzie Hanny' Pieczarkow-
skiej z tekstami piosenek An­
ny Swirszczyfiskiej oraz Janu­
sza Odrowąża ,,O ślicznych
kwiatkach i strasznym po­
tworze”.

„Królowa Śniegu” jest do­
brym, nawet bardzo dobrym
przedstawieniem dla dzieci.
Przede wszystkim reżyser
ZBIGNIEW POPRAWSKI uni­
knął dość charakterystycznej
w tego rodzaju spektaklach
przesady inscenizacyjnej. Nie

wiem czy aktorzy i reżyser
studiują podręczniki psycholo­
gii rozwojowej, ale „Królowa
Smegu” nie wykorzystuje na­
turalnego prawa do przesady.
Oczywiście bez pewnych
przerysowań obejść się nie
może. Sądzę, że artyści dobrze
zdają sobie sprawę z pewne­
go... przygotowania dzieci do
spektaklu. Część maluchów
podpowiadała swym sąsiadom
bieg akcji. Ale i tak zaskocze­
nia działały widocznie t sły­
szalnie — okrzyki w rodzaju
„ona się tam schowała, ucie­
kaj!” nie były rzadkością.

Bardzo pięknie zagrał swą
rolę bajkopisarza STANI­
SŁAW URBANIAK. Sam tok
opowieści tej postaci — spo­
kojny, jakby nieco rozlewny
— osadzony był dobrze w roz­
woju fabuły. Tłumaczyła się
ona jasno mimo cięć prawie

filmowych poszczególnych
scen, zmiany miejsca akcji.
Rola Kaja (JAN PLEWA) i
KASI (EWA MLECZKOWNA
— adeptka) dobrze kontrasto­
wała z postaciami Radcy
(WŁODZIMIERZ BIERNAC­
KI), Zbójnicy (HANNA SZY­
MAŃSKA), Malej Rozbójnicy
(MARIA GUZOWNA), Zbój­
ców (TADEUSZ KORLATO-
WICZ i ANDRZEJ NASI-
DLAK). Jak gdyby pośrodku,
między dobrem i złem stoi
Król — tu krótka etiuda LE­
SZKA WROŃSKIEGO w ko­
stiumie — masce była świet­
na. Dzieci niejako popędzały
ku dobremu opasłego władcę,
który chce porwać Kasię. Po
stronie dobra zdecydowanie —

obok Kasi i Kaja, Bajkopisa­
rza stoją Babunia (STEFA­
NIA GÓRNIAK), Królewna i
Królewicz (ANNA URLATA
i adept ANDRZEJ NASI-
DLAK), Wrona (BARBARA
KOBER) Kruk i Ren (obydwie
role gra znakomicie JOZEF
JACHN1EWICZ). Ten prze­
dział, ta wyraźna granica mię­
dzy ludźmi szlachetnymi i ty­
mi, którzy przeszkadzają w

czynieniu dobra stanowi o lo­

gice całego przedstawienia. Po­
mysł niejako bezosobowego
potraktowania Królowej Śnie­
gu (olbrzymia lalka — kon­
strukcja z pustą, ciemną od-
ćhłanią zamiast twarzy; świet­
ny głos KRYSTYNY JANU­
SZKIEWICZ, trochę niesamo­
wity) wydał się nieco ryzyko­
wny. Ale moie rzeczywiście
nie pokazywać osoby skoro
pokazano złą sprawę czyli
brak serca?

Scenografia ELŻBIETY O-
YRZANOWSKIEJ - ZIELONA-
CK1EJ też wyraźnie rozpisa­
na na niesamowitość — zło
i zwyczajność — dobro, muzy­
ka ANTONIEGO MLECZKI,
dobry układ tańców JERZE­
GO MARII BIRCZYŃSKIE­
GO całą historię porwania
Kaja przez Królową Śniegu
walnie wspierają. Ani na

chwilę taneczne przerywniki
nie odwracały uwagi od głó­
wnego toku akcji.

Tego samego dnia odwie­
dziłem był również salę kopu­
łową, gdzie temperamentna
„Grot.ska” dała przedstawie­
nie Odrowąża. „O ślicznych
kwiatkach i strasznym potwo­
rze”. Historyjka jest prosta,
trwa krótko: kwiaty nie ęhcą
uznać kwiatowego obywatel­
stwa Kaktusa, który potem
ratuje je przed strasznym po­
tworem czyli Perzem. Niecałe
50 minut różnych popisów in­
scenizacyjnych, muzycznych
(kwiatowe kostiumy ELŻBIE­
TY OYRZANOWSKIEJ-ZIE-
LONACKIEJ, muzyka HEN­
RYKA MOSNY) dzieci przyj­
mowały entuzjastycznie. Rzecz
przeznaczona jest chyba dla
przedszkolaków. Bawią się one

świetnie. Na miejscu imceni-
zatora i reżysera czyli MAR­
KA KMIECIŃSKIEGO nieco
stonowałbym popisy estrado­
we przy wykonywaniu piose­
nek, zresztą ładnych, prostych,
docierających do małego od­
biorcy. Natomiast podkreślam
z całą mocą świetną robotę
aktorską KRZYSZTOFA NO­

WIKA (Kaktus), ANDRZEJA
STALONY - DOBRZAŃSKIE­
GO (Bratek), ZBIGNIEWA
ŚWIGON1A (Tulipan), LESZ­
KA KLAPY (Mak) i KRZY­
SZTOFA JAWORSKIEGO
(Perz). Grupa ta daje popis
sprawności fizycznej dobrze
reżyserowanej, kiedy każdy
krok, skok, bieg służą zwró­
ceniu uwagi widza na okre­
śloną postać, na sprawę, któ­
rą ona czyni. Trzy role żeń­
skie Gerbery, Chryzantemy i
Róży (EWA BADORA, AN­
NA DROZDŹOWNA, BARBA­
RA CHMIEL) były nieco z&
delikatne w rysunku na tle
wyraźnego sposobu gry i
śpiewu mężczyzn. Pewnemu
przemęczeniu chyba przypisać
należy akurat w_ tym dniu
mniejszą dyspozycyjność JO­
ZEFA JACHNIEWICZA w ro­
li Hiacynta, chociaż jego po­
jedynek z jednym z kwiatów
był znakomitym pomysłem!
Jeśli się tak będzie wychowy­
wało dzieci w teatrze, jeśli
się będzie prowadziło je od
spektaklu do spektaklu dro­
gą poznawania coraz to no­
wych chwytów, sposobów in­
scenizacji — to rzeczywiście
teatr nasz będzie liczył zastę­
py nie tylko wiernych ale i
mądrych widzów.

„Groteska” wykorzystuje
możliwości, a nawet i niedo­
godności: oto drukarnia od­
mówiła, ze względu na brak
farb, druku kolorowego pro­
gramu. Przeto wydrukowano
wyraźnie, kreską narysowane
postacie kwuZtów, co można
będzie... kolorowymi kredkami
uzupełnić.

Co roku przez Teatr Lalki i
Maski „Groteska” w Krako­
wie przewija się 150 tys. v:t-

dzów; oglądają oni około 500
przedstawień rocznie. Każdy
grosz w tym Teatrze jest wy­
dany celowo. Myślę, że nie
każda scena lalki i aktora w

naszym kraju może się po­
szczycić takimi ■ ,:ikami.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK
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INSTYTUT METALI NIEŻELAZNYCH
— Oddział Metali Lekkich w Skawinie,

ul. Dzierżyńskiego 19

sprzeda

BARAK administracyjny

typu Rybnik

(elementy luzem), jednotraktowy, o wymiarach:
rzut 31,6x10,8 m

powierzchnia zabudowy — 337 m*
powierzchnia użytkowa — 293 ml-
kubatura — 1021 m1
łącznie ze stolarką. \

Cena pow. baraku wynosi 290.048 zł wg een obowią­
zujących w 1980 r.

□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□on

□□a PRZEDSIĘBIORSTWO ZMECHANIZOWANYCH

ROBOT INŻYNIERYJNYCH

Kraków-Płaszów, ul. Płk. Dąbka 2,

SPRZEDA

PRACA ZGUBY

c
□

□D
a

przedsiębiorstwom państwowym lub spółdzielczym
następujące autobusy:

O marki ,,San” H-100A, rok prod. 1973, stopień zu­
życia 65 proc.

O marki „San” H-100A, rok prod. 1973, stopień zu­
życia 70 proc.

O marki ,,San” H-100A, rok prod. 1973, stopień zu­
życia 60 proc.

Powyższe autobusy znajdują się w Bazie Transportu
PZRI Kraków, ul. Pik. Dąbka 2.

□□□□□

□□a□□□□□□□□□□□□□□□
a

□n
□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□a

OPAKOWAŃ JUTOWYCH

o wymiarach 80 cm x 130 cm,

z odpadów juty pochodzącej z opakowań po
importowanym tytoniu,

zlecq
ZAKŁADY PRZEMYSŁU TYTONIOWEGO

w Krakowie, 31-969 Kraków, al. Planu 6-letniego
152, tel. 44-73-33, wewn. 136 i 137.
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TECHNICZNA SPÓŁDZIELNIA PRACY —

Kraków, ul. Dajwór 14,

OfóO K.oiS

NA STANOWISKO KIEROWNIKA

OGÓLNEGO SPÓŁDZIELNI

Wymagane wykształcenie wyższe (pożądane prawni­
cze lub ekonomiczne) oraz długoletnia praktyka na

kierowniczym stanowisku w spółdzielczości:
Informacji dot. warunków pracy i płacy udziela

Dział Spraw Osobowych.
Termin składania ofert upływa dnia 20 marca 1982 r.

M
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Komunikat GS „Samopomoc Chłopska”
w Rabce

ZARZĄD GMINNEJ SPÓŁDZIELNI
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA”,

34-410 w Rabce, zaiyiadamia, iż przeprowadza WERY­
FIKACJĘ REJESTRU CZŁONKÓW I DOKONUJE
WYPŁAT ZALEGŁEGO OPROCENTOWANIA i w

związku z tym prosi członków już nie zamieszkałych,
ani nie pracujących na terenie Miasta j Gminy RAB­
KA i Gminy RABA WYŻNA oraz osoby bliskie lub
spadkobierców zmarłych członków Spółdzielni, którzy
nie wypowiedzieli członkowstwa, o pilne przekazanie
informacji i przedłożenie dowodów, umożliwiających
dokonanie rozliczeń.

Członkowie, o których do dnia 15 kwietnia 1982 r.

Spółdzielnia nie otrzyma danych, zostaną po tej dacie
wykreśleni z rejestru, a ich udziały będą przeksięgo­
wane na fundusz zasobowy Spółdzielni,

issiiiiaaiiiiiiaiiiMiBiiiiiiRR

4 MASZYNY SZWALNICZE

■ RAMIENIOWE 0 BĘBNOWE + KLASY 223 lub |
B 225 MARKI „GLAES" lub KLASY 23 WM |

S kupią zaraz ■
ZAKŁADY PRZEMYSŁU TYTONIOWEGO

B s
B w Krakowie, 31-969 Kraków, al. Planu 6-letniego ~

■ 152, tel. 44-73-33, wewn. 136 i 159.

SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA „KRAKUS”

ZATRUDNI natychmiast
MURARZY — TYNKARZY

4 DEKARZY — BLACHARZY

< BRUKARZY

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracow­
niczych — Kraków, ul. Wrocławska 43, tel.

33-75-55.

• SPYCHARKI O MOCY DO 140 KM

• DŹWIGI SAMOCHODOWE
• ŻURAWIE WIEŻOWE ŻB 75/100

$ BETONOMIESZARKI - JELCZ

ODDA W NAJEM
ZAKŁAD GOSPODARKI MASZYNAMI

„BUDOPOL"
— Kraków, ul. Dobrego Pasterza 122

(dawne lotnisko).
Warunki najmu do omówienia w Zakładzie -

Kraków, ul. Dobrego Pasterza 122, telefony
11-92-85, 11-64-43,

SOLIDNEGO fllziarzA t tynkarza
zatrudni zakład remontowo-budo­
wlany — Jan Stolarz, Kraków,
Boh. Stalingradu 66. Zgłoszenia:
godz. 14—17. g-98507

NAUKA

MATEMATYKA — Nowak, teł.
37-39-99. g-97496
TAŃCÓW towarzyskich uczy Ąn-
driej Goląnka — Klub Sportowy
„Garbarnia”, ul. Sokolska 17, tel.
66-05-94 lub 66-04-64.

BARTOSIK Romanie, zam. Kra­
ków, ul. 18 Stycznia 92/04, skra­
dziono portfel z gotówką wraz z

wkładką zaopatrzeniową Nr Ag
218626 do dowodu osobistego Nr
AB 7728942 t kartkami żywnościo­
wymi na m-c marzec 1982 r„ wy­
danymi przez Krakowskie Zakła­
dy Usługowe „Renowacja" Spół­
dzielnia Pracy, Kraków, ul. Flo­
riańska 18. g-98244

WPISY na kursy pisania na ma­
szynie —• półroczne, oraz dla stu­
dentów trzymiesięczne, przyjmuje
Stowarzyszenie Stenografów i Ma­
szynistek — Oddział w Krakowie,
ul. Wrzesińska 5/6, w godz. 9—12
i 16—19 (tel. 11 -74-87).

'
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I KURSY I

3-MIESIĘCZNE
E ♦ KIEROWNIKÓW zakła- 5

dów gastronomicznych 5
e KELNERSKO - BUFETO- j

S WE i
5 ♦ KUCHARZY

5 organizuje
Krakowski Uniwersytet

Robotniczy ZSMP

g Wpisy i informacje:
al. SŁOWACKIEGO J», j
tel. 33 -51-60, codziennie 5
w godzinach 8—16
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MATYI Józefowi, zam. Kraków,
Bydgoska 19, skradziono w dniu
20. II . 1982 r. wkładkę zaopatrze­
niową Nr 432145 do dowodu oso­
bistego nr AB 0653222. wydaną
przez Politechnikę Krakowską.

g-98368

DORYNEK Renacie, zam. Kraków,
Bydgoska 19A, skradziono w dniu
4. III . 1982 r. wkładkę zaopatrze­
niową nr Ag 429283, wydaną przez
Politechnikę Krakowską,

KAPC1UCHOWI Ryszardowi, zam.

Kraków-Nowa Huta, os. Na Skar­
pie 18/19, skradziono w dniu 26. II .

1982 r. wkładkę zaopatrzeniową nr

Ah 534743 do dowodu osobistego
nr ZN 4853969, wydaną przez MPK-
Kraków. g-98473

DNIA 4 marca '1982, na trasie Mi-
strzejowice — os . XX-Iecia PRL,
zgubiono dwie skórki (kuny) zro­
bione na zwierzątka. Uczciwego
znalazcę gorąco proszę o zwrot za

nagrodą. Adres: os. XX-lecia PRL
28/51. g-98539

UNIEWAŻNIA się skradzioną pie­
czątkę o treści: „Anna Praxmayer
— rzeczoznawca MKiS ds. rzeźby
współczesnej” oraz legitymację
służbową PLSP, wydaną przgz.
Wydział Kultury MRN i legity­
mację ZPAP — 5903. g-5903

KUPNO

NOWE: pralkę automatyczną, lo­
dówkę, odkurzacz — kupię. Wa­
runki do uzgodnienia. Tel. 66-58-12,
godz. 17—19, g-99883

SZLACHCIE Antoninie, zam. Za­
bierzów, ul. Leśna 6/4, skradziono
w dniu 26.02.1982 r. wkładkę zao­
patrzeniową Ag 243974 do dowodu
osobistego nr ZL 3242087. wydaną
przez Krakowskie Przedsiębiorstwo
Robót Drogowych g-98024

SPRZEDAŻ
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FIAT 125p — 1976 po remoncie —

sprzedam, wrocławska 38a;2

DZICZKI „Multiflory” - sprze­
dam. Tel. 33 -51-92.

FIAT 12Sp listopad 1976 — sprze­
dam lub zamienię. Tel. 11-11-97.

ZBIÓR płyt muzyki młodzieżowej
— sprzedam. Kraków. Józefa 2/8,
oficyna, w godz. 18—19.

BŁAM — łapki karakułowe, duży,
piękny — sprzedani. Oferty 98382
„Prasa” Kraków, Wiślna 2 lub te­
lefon 44-42-96.

NADWOZIE Łady 1500 S, w sta­
nie dobrym — do sprzedania. Le­
szek Szydłowski, 38-308 Ropica
Górna. P-315

WTRYSKARKĘ poziomą hydrauli­
czną, półautomatyczną, 160 g wtry­
sku — sprzedam. Oferty 98261 „Pra
sa” Kraków, Wiślna2.

LOKALE

GDAŃSK — Wrzeszcz! Domek
jednorodzinny — zamienię na 2
pokoje superkomfortowe, kwa­
terunkowe, do II piętra — w Kra­
kowie lub Tarnowie. Oferty 98762
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ duże dwupokojowe,
komfortowe, w centrum — na su-

perkomfortową garsonierę. Oferty
98534 „Prasa” Kraków, Wiślna .2.

POZNAŃ! Dwupokojowe, super­
komfortowe — zamienię na Kra­
ków. Kraków, tel. 55-25-02.

RÓŻNE

AUTOKOSMETYKA ~ konserwa
cja samochodów — I. Nienowska,
Kraków, Kasprowicza 32, tel.
11-78-33, w godz. 7—16,w soboty

7—14 . g-96582

SUKNIE ślubne — białe, koloro­
we (zagraniczne) — wypożycza sa­
lon mody ślubnej „Sylwia”, Kra­
ków, Topolowa 52. g-95663

PARKIETY cyklinuje, lakieruje —

Roszezynialski, tel. 48-21 -92. ,Ś-95618

MONTAŻ karniszy, osadzanie koł­
ków rozporowych, wymiany śrub
okiennych na zameczki, wieszanie
szafek itp. — wykonuje Limanow­
ski, tel. 33 -28 47. g-94897
ATRAKCYJNE nagrobki lastriko,
różnokolorowe parapety — poleca
zakład betoniąrski, inż. Ryszard
Luba, Limanowa, Mały Rynek 4,
tel. 675. g-96649
- ,•---■, •

....... .....1—
MONTAŻ karniszy z dostawą,
uszczelnianie okien, wymiana śrub
okiennych na zaczepy — wykonu­
je Juliusz Mystkowski, tel. 66-29-50.

SPECJALISTYCZNY zakład kon­
serwacji antykorozyjnych Z. Za­
jączkowski, al. Planu 6-letniego
112 — konserwuje fabrycznie no­
we samochody z 10 proc, bonifika­
tą. Zakład posiada myjnię i su­
szarnię podwozi oraz dysze gięt
kie do przekrojów i udziela 2-let-
niej gwarancji na piśmie. Czynny
w godz. 8—16. ■ g-95367
----------------------

—.——

USZCZELNIANIE okien, montaż
karniszy z dostawą, wymiany
śrub na zaczepy.— Witold Szy-

bowski, tel, 11-63-16 lub 44-64-66.
g-98425

PRZETARGI

Przedsiębiorstwo Robót Zmechanizowanych „Budostal-8”. ul.
Przewóz 34, 30-716 Kraków, podaje do wiadomości publicz­
nej, że w’ dniu 26 marca 1982 r., o godz. 10, adres j. w., odbędzie
się sprzedaż W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO
niżej wymienionych pojazdów:

1) autobus marki San H100, nr fabr. 280099, nr silnika 16827,
nr rejestr. KRA 324G, rok prod. 1973, ogólny stopień zu­
życia 80 proc,, cena wywoławcza 128000 zł

2) samochód samowyładowczy marki Ził typ S55, nr fabr
032802, nr silnika 69631, nr rejestr. KRA 366G, rok prod.
1971. ogólny stopień zużycia 70 proc., cena wywoławcza
90000 zł

3) samochód samowyładowczy marki Ził typ 555, nr fabr.
670944, nr silnika 721675, nr rejestr. KRA 367G, rok prod.
1971, ogólny stopień zużycia 65 proc., cena wywoławcza

105000 zł
4) samochód samowyładowczy marki Ził typ 555, nr fabr.

674563, nr silnika 342563, nr rejestr. KRA 368G, rok prod.
1971, ogólny stopień zużycia 75 proc., cena wywoławcza
75000 zł

5) samochód samowyładowczy marki Ził typ 555, nr fabr.
1625648, nr silnika 901200, nr rejestr. KRA 492G, rok prod.
1979, ogólny stopień zużycia 40 proc., cena wywoławcza
162000 zł

6) samochód samowyładowczy marki Ził typ 555, nr fabr.
1619264, nr silnika 893640, nr rejestr. KRA 491G. rok prod.
1979, ogólny stopień zużycia 40 proc., cena wywoławcza
120000 zł

7) samochód samowyładowczy marki Ził typ 555, nr fabr.
1624537, nr silnika 904436, nr rejestr, KRA 490G, rok prod.
1979, ogólny stopień zużycia 50 proc., cena wywoławcza
100000 zł

8) samochód samowyładowczy marki Ził typ 555, nr fabr.
1634709, nr silnika 924066, nr rejestr. KRA 589K, rok prod.
1979, ogólny stopień zużycia 30 proc., cena wywoławcza
189000 zł

9) samochód samowyładowczy marki Ził typ 555, nr fabr.
1588745, nr silnika 829510, nr rejestr, KRA 588K, rok prod.
1979, ogólny stopień zużycia 40 proc., cena wywoławcza
120000 zł

10) samochód ciężarowy marki Ził typ 130G. nr fabr. 640150,
nir silnika 950679, nr rejestr KRA 359G. rok prod. 1970,
ogólny stopień zużycia 75 proc., cena wywoławcza 60000 zł

11) samochód ciężarowy marki Ził typ 130G, nr fabr. 642729,
nr silnika 956005, nr rejestr, KRA 360G. rok prod. 1971.
ogólny stopień zużycia 70 proc., cena wywoławcza 72000 zł

12) samochód ciężarowy marki Ził typ 130G, nr fabr. 716739.
nr silnika 590427, nr rejestr. KRA 361G. rok prod. 1971.
ogólny stopień zużycia 70 proc., cena wywoławcza 72000 zł

Pow. pojazdy można oglądać w Zakładzie Transportu, adres
•. w., wgodz.od8do14.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić najpóźniej w przeddzień przetargu do kasy Przedsię­
biorstwa.

Ewentualny II, przetarg odbędzie się w tym samym dniu i

miejscu o godz. 12:
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowią­

zku podania przyczyn.
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WYTWÓRNIA GALANTERII METALOWEJ

,M E T ALOPLAST“

w Krakowie, ul. Rydlówka 40,

zatrudni pracownika na stanowisko

OŁOWBO KSIĘGOWEGO
Wymagane wykształcenie wyższe ekonomiczne i 8

lat pracy zawodowej, w tym 4 lata na stanowisku
kierowniczym w księgowości.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dyrekcji
zakładu.
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Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Mszanie Dolnej sprzeda
W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO:

1) samochód Tarpan 233, rok produkcji 1975, nr ew. 1/3/3,
nr fabryczny 405021, stopień zużycia 75 proc., cena wy­
woławcza 45.000 zł

2) ciągnik Ursus C-355, rok produkcji 1974, nr ew. 1/1/5,
nr fabryczny 210599, stopień zużycia 48,31 proc., cena

wywoławcza 77.316 zł

3) ciągnik Ursus C-355, rok produkcji 1975, nr ew. 1/1/53
nr’ fabryczny 229308, stopień Zużycia 51,49 proc., cena

wywoławcza 72.642 zł

4) przyczepę wywrotkę D-45, rok produkcji 1969, nr ew

1/2/17, nr fabryczny 211507, stopień zużycia -18,97 proc.,
cena wywoławcza 22.728 zł

5) przyczepę wywrotkę D-45, rok produkcji 1969, nr ew.

1/2/15, nr fabryczny 202797, stopień zużycia 18,86 proc.,
cena wywoławcza 22.759 zł

6) przyczepę wywrotkę D-45, rok produkcji 1969. nr ew.

1/2/22, nr fabryczny 211615, stopień zużycia 19,27 proc.,
cena wywoławcza 22.646 zł

7) rozsiewacz wapna RCW-3, rok produkcji 1974, nr ew.

II/5/37, ar fabryczny 13627-, stopień zużycia 53,06 proc.,
cena .wywoławcza 22.510 zł

8) rozsiewacz wapna RCW-3, rok produkcji 1978, nr ew.

11/4/132, nr fabryczny 45411, stopień zużycia 60,86 proc.,
cena wywoławcza 19.054 zł

rft) roztrząsacz obornika RT-41, rok produkcji 1975, nr ew

II/4/5Ż, nr fabryczny 38531, stopień' zużycia 35,26 proc.,
cena wywoławcza 36.950 zł

10) rozdrabniacz lęcin Z-304, rok produkcji 1975, nr ew.

II/8/176, nr fabryczny. 1038, stopień zużycia 39,04 proc.,
cena wywoławcza 7.564 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 24 III 1982 r., o godz. 9 w

remizie OSP w Mszanie Dolnej, ul. Matejki, a ewentualny
II przetarg w tym samym dniu po zakończeniu I przetargu.

W przetargu mogą brać udział osoby z terenu miast i wsi
z Mszany Dolnej i Rabki, którzy są zobowiązani:

— wpłacić do Banku Spółdzielczego w Mszanie Dolnej, nr

konta 949282-26, wadium w wysokości 10 proc, ceny wy­
woławczej

— złożyć zaświadczenie wystawione przez właściwy Urząd
Gminy o celowości zakupu lub przedstawić nakaz płat­
niczy podatku gruntowego oraz oświadczenie, że za­
mierza nabyć sprzęt na własne potrzeby.

Sprzęt można oglądać w dni robocze od 16 do 23 III 1982 r.,
w godzinach 9—12, w ZUM w Mszapie Dolnej przy ul.
Orkana i w ZUM w Rabce przy ul. Wąskiej.

Zastrzega się prawo unieważniania przetargu w części lub
całości, bez obowiązku podania przyczyn.

PP Fabryka Elementów Wyposażenia Budownictwa „Metal-
plast”, Kraków, ul. Romanowicza 7, sprzeda W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO osinobus 8- Star A29,
nr rej. KN 96-32, nr podwozia 46502, nr silnika 5436, rok pro-
dukcji 1975 r., zużyty w 35 proc.

Cena wywoławcza, bez kabiny pasażerskiej, wynosi 240000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 26 marca 1982 r., o godz. 9.
w garażach Fabryki przy ul. Romanowicza 7, gdzie również
można oglądać samochód codziennie w godz. 7—14, z wyjąt­
kiem niedziel i wolnych sobót oraz świąt

W razie nie dojścia pierwszego przetargu do skutku, drugi
przetarg odbędzie się w dniu 2. IV. 1982 r.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić do kasy przedsiębiorstwa, w godz. jak wyżej, najpóź­
niej w przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowią­
zku podawania przyczyn. ___________

Dyrekcja Zespołu Opieki Zdrowotnej w Krynicy przy ul. Kra­
szewskiego 90 ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO zleci wykonanie robót malarskich, (po
przeglądzie i naprawach bieżących) w budynku „Hotel Pie­
lęgniarek”.

Zakres prac obejmuje malowanie:
— sufitów i ścian farbami klejowymi
— lamperie ścian, stolarki drzwiowej i okiennej oraz urzą­

dzeń farbami olejnymi.
Wartość prac ocenia się na kwotę około 400000 złotych.
Termin wykonania I piętra budynku do 10 kwietnia 1982 r.;

II piętra budynku do 30 kwietnia 1982 f.
Z terenem prac możrta się zapoznać na miejscu.
Szczegółowych informacji udziela Sekcja Techniczna przy

ZOZ w Krynicy, telefonicznie pod nr 28-07, wew. 12.
Komisyjne otwarcie ofert i rozprawa przetargowa odbędzie

się w 7 dniu roboczym po dacie ukazania się niniejszego ogło­
szenia, o godz. 9, w budynku administracyjnym ZOZ w Kry­
nicy przy ul. Kraszewskiego 90, pokój nr 122.

Do udziału w przetargu -zaprasza się przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i nieuspołecznione.

Oferty należy składać osobiście w godz. 7—14 łub pocztą
pod adresem Zespołu Opieki Zdrowotne w Krynicy, ul. Kra­
szewskiego 90, do dnia przetargu, do godz. 8.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub uzna­
nia, że przetarg nie dał wyniku, bez obowiązku podania przy-
ozyny. ■_________
ZHP Komenda Chorągwi w Nowym Sączu, ul. Wąsowiczów 8,
sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
samochód marki ZUK A-03, nr rejestracyjny RG 14-66, nr

podwozia 113027, nr silnika 008361, rok produkcji 1971.
Cena wywoławcza wynosi 17790 zł.
Przetarg odbędzie się dnia 27 marca br., o godz. 9, w sie­

dzibie Komendy Hufca Gorlice-Miasto, ul. Wróblewskiego 12.
Samochód można oglądać w dniach 22—25. 03. br., w sie­

dzibie KH w Gorlicach.
W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,

przetarg drugi odbędzie się w tym samym dniu o godz. 10.
Przystępujący do przetargu winien wpłacić na konto Ko­

mendy Chorągwi w NBP O/W Nowy Sącz, nr konta
49009-6057-132, wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej, do dnia 26. 03. 1982 r.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

Przetarg odbędzie się na zasadach określonych w zarządze­
niu Ministra Komunikacji z dnia 14. 04. 1972 r. (Monitor Pol­
ski nr 26, poz. 148).

Dyrekcja Rozbudowy Miasta Krakowa IV w Krakowie, ul.
Wielopole 17a, sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO przeznaczone do rozbiórki następujące budynki
mieszkalne, wraz z zabudowaniami gospodarczymi, ogrodze­
niami i innymi składnikami budowlanymi:

— budynek położony przy ul. 3 Maja 47 w Myślenicaeh —

cena wywoławcza 10731 zł.
— budynek położony przy ul. 3 Maja 51 w Myślenicach —

cena wywoławcza 12154 zł
— budynek położony przy ul. 3 Maja 53 w Myślenicach —

cena wywoławcza 12426 zł
— budynek położony przy ul, 3 Maja 55 w Myślenicach —

cena wywoławcza 1310 zł
— budynek położony przy ul. 3 Maja 60 w Myślenicach —

cena wywoławcza 19876 zł
— budynek położony przy ul. 3 Maja 62 w Myślenicach —

cena wywoławcza 13877 zł
— budynek położony przy ul, 3 Maja 62 w Myślenicach —

cena wywoławcza 14008 zł
— budynek gospodarczy przy ul. 3 Maja 61 w Myślenicach

— cena wywoławcza 12286 zł
— budynek gospodarczy przy ul. 3 Maja 62a w Myślenicach

— cena wywoławcza 2872 zł
— budynek gospodarczy przy ul. 3 Maja 32 w Myślenicach

— cena wywoławcza 5730 zł
— budynek położony przy ul, 3 Maja 59 w Myślenicach —

cena wywoławcza 2206 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 22 III 1982 r„ o godz. 10, w

budynku Dyrekcji Rozbudowy Miasta Krakowa IV w Krako­
wie, ul. Wielopole 17a, IV piętro, pokój 77.

Wadium, w wysokości 5000 zł, należy wpłacić do kasy DRMK
IV, III p., pokój 65 — w terminie do dnia 20 III 1982 r.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg,
ewentualnie III przetarg, odbędzie się w dniu 22 III 1982 r..

o godz, 12, w miejscu jak przetarg I.
Nabywca przystąpi do rozbiórki i wywozu materiałów na

koszt i ryzyko własne.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­

ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyny.

LICYTACJE

Urząd Celny w Nowym Targu podaje do publicznej wiadomo­
ści, że w dniu 19. 03. 1982 r., o godz. 11, w Chochołowie, nr

domu 196, województwo nowosądeckie przeprowadzi licyta­
cyjną sprzedaż przyczepy samochodowej kempingowej, marki
„Niewiadom” typ N-126c, rok produkcji 1979.

Cena wywoławcza wynosi 43000 zł.
Przyczepę powyższą można oglądać w dniach 16. i 17. 03.

1982 r., u Ob. Stanisława Guńki, zam. Chochołów 196.

■■■■
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-----------------
.... !

płacy do uzgodnienia w Dy- r■
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DO SPRAW EWIDENCJI GRUNTÓW

zatrudni

Biuro Głównego
w Krakowie, ul.

Warunki pracy
rekcji Biura,

Geodety
Basztowa

Miasta

22, tel.

Krakowa
22-16-46.
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I
ZAKŁAD USŁUG

KONTROLNO-POMIAROWYCH

Międzywojewódzkiej Usługowej

Spółdzielni Inwalidów
w Krakowie, ul. Kazimierza Wielkiego 138,

, poleca swoie usługi
5 obejmujące:

■ POMIARY SKUTECZNOŚCI ZEROWANIA
I UZIEMIEŃ

■ POMIARY IZOLACJI INSTALACJI
I URZĄDZEŃ

■ BADANIE INSTALACJI ODGROMOWYCH

a Zlecenia przyjmuje w każdy poniedziałek, w

5 godz. 9—12, telefon 37-01-16.
7lBltBMaBIBBBBIBBBłBHflBtBBaiHłMBBBtlBaHBBB8BBBMB«minimfBMmBBaa«

REJONOWE PRZEDSIĘBIORSTWO
WODOCIĄGÓW I KANALIZACJI

w Nowym Targu, ul. Harcerska nr 2, tel. 24-06

ZATRUDNI

GtOWHEBO KSiUDWEGO
Możliwość uzyskania mieszkania spółdzielcze­

go w bieżącym roku.

yiBllBBIBBBBBBBIBHB(BBBaaBIBiaBBBaiaBBBBHBaBBBBBBBBBBBBBaBBBBBBlBB(l»eB(tl«

NOWOHUCKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH „MONTIN”

j ZATRUDNI natychmiast

• GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
— wymagane wykształcenie wyższe i co

(najmniej
6 lat pracy na stanowisku kie­

rowniczym

• ZASTĘPCĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
—- wymagane wykształcenie wyższe i co

najmniej 4 lata pracy na stanowisku

kierowniczym.

Zgłoszenia u Dyrektora NPIP „MONTIN”,
Kraków — Łęg, ul. Centralna 51

9<iBHaaBUMMnaaBiiBaaBBiBBBsaaiiaaa*saisBaanuiaHB<aaiBiaMnMłMBiiHił'i zamienne
• DO WÓZKÓW WIDŁOWYCH RAK RA,

2B, WW, DV

• DO CIĄGNIKÓW C-330 i C-328

• DO SAMOCHODÓW ZUK, WARSZAWA,
STAR, JELCZ RTO 706

• DO PRZYCZEP D 46

oraz

• MATERIAŁY Z GAŁĘZI WG SWW 04 i 06

sprzeda
w ramach upłynniania zbędnych zapasów, przedsię­
biorstwom państwowym spółdzielczym i osobom pry­
watnym, Przedsiębiorstwo Spedycji Krajowej — Eks­
pedycja Rejonowa Kraków, ul. Kamienna 6.

Szczegółowych informacji udziela Sekcja Zaopatrze­
nia, tel. 33-60-77, 33-62-60, wewn. 42 łub 46.

inilBBBBBIBBBBinBBBflBBBBBIBBBBBBBBBaBBBBlaBfllBaBBIflBBBBBBBBBaBBBBBflBBBBBBIB

KOMUNIKAT REJONU DRÓG
PUBLICZNYCH W NOWYM SĄCZU

Działając na podstawie ustawy z dnia 29 marca 1962
roku o drogach publicznych, ust. 24, uat. T (Dz.U. z

dnia 6 IV 1962) — zawiadamia się użytkowników dróg,
że W związku z wystąpieniem na drogach przełomów
ogranicza się ruch pojazdów z dniem 10 marca 1982 r.,
na okres do 30 kwietnia 1982 r„ na niżej podanych
odcinkach dróg państwowych i lokalnych:

I. dla pojazdów o ciężarze wraz z ładunkiem
powyżej 10 ton

a) na drogach państwowych:
K-ll Grybów — Krzyżówka — odcinek Polany
l- Krzyżówka
K-16 Piwniczna — Muszyna —- odcinek — Ko-
sarzyska
K-141 Młynne — Łososina Dolna — odotnek Uja­
nowice — Łososina
K-134 Tymowa — Łososiną Dolna — odcinek Mi-
chalczowa f.ososina Dołńa
K-151 Raszówki — Naszacowice — odcinek Rogi
— Naszacowice
K-149 Krynica — Tylicz —- Muszy-nka — odci­
nek Krynica — Tylicz — Muszyńska

b) dla pojazdów o oiężarze wraz z ładunkiem
powyżej 6 ton

na drogach państwowych:
K-134 — Limanowa — Chełmiec — odcinek Klę­
czany — Chełmiec
K-142 — Tęgoborze — Chomranice — odcinek
Tęgoborze — Chomranice

II. dla pojazdów o ciężarze wraz z ładunkiem
powyżej 10 ton

a) na drogach lokalnych:
119 — Łącko — Olszana — odcinek Łącko —

O!szana
115 —- Łącko — Woła Kosnowa — odcinek Łąc­
ko — Wola Kosnowa

— powyżej 6 ton
1 — Rożnów — Tropie — odcinek Rożnów —

Tropie
58 — Zawada — Florynka — odcinek Zawada —

Florynka
108 — Gołkowice — Gaboń — Odcinek Gołkowice

— Gaboń
153 — Witowice — Roztoka — odcinek — Wito­
wi ce — Roztoka
44 — Florynka — Izby — odcinek Florynka

— powyżej 3 tony
01 — Stróże — Łużna — odcinek Stróże — Łużna

Powyższe ograniczenie nie dotyczy autobusów PKS
i WPK, samochodów dowożących pracowników do pra­
cy i uczniów do szkół oraz pojazdów będących w dys­
pozycji RDP, zatrudnionych przy naprawie i budowie
dróg.

t«BB«
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MIASTO
Narada aktywu

partyjnego
Śródmieścia

Wczoraj w sali kina
„Związkowiec” odbyła się
narada zadaniowo-progra­
mowa I sekretarzy Komi­
tetów Zakładowych i Pod­
stawowych Organizacji
Partyjnych oraz sekretarzy
OOP większych zakładów
Pracy Śródmieścia. Uczest­
niczyli w niej m. in. sekre­
tarz KK PZPR — Jan Bro-
niek, członek KC — dele­
gat śródmiejskiej organi­
zacji partyjnej — Marian
Maj. Obecny też był komi­
sarz wojskowy dzielnicyŚródmieście — mjr Kocz-
wara.

Dyskusję zainicjowało
krótkie wprowadzepie. któ­
rego dokonał I sekretarz
KD PZPR — Ryszard Bo­
rowiecki. Mówiono m. in. o

deklaracji „O co walczy­
my, dokąd zmierzamy”, o

roli komisji socjalnych, o

konieczności rozszerzenia
bazy współrządzenia, roli
partii w zakładzie pracy.

(jb)

• na dworze coraz cieplej,
ale to wcale nie przeszkadza,
aby kaloryfery w bloku przy
ul. 18 Stycznia 94 były tak go­
rące, że dotknięcie ich ręką
grozi poparzeniem skóry. Na
klatce schodowej w tym sa­
mym budynku bez przerwy
świeci się światło. Z faktu, że

jest ciepło i jasno nie należy
wysnuwać wniosków iż jest
wszystko w porządku •

• przy ul. Barbary w Kra-
kowie-Bieżanowic między blo­
kami nr 10 i 12 nie świeci się
ani jedna lampa. Tutaj znowu

mamy przypadek nadgorliwej
oszczędności. Lokatorzy i tak
w końcu przyzwyczają się
trafiać do domów po ciemku.'

Problemy inwestycyjne służby zdrowia

ZIM w Bieżanowie ezv wzychednia
na Weil Ouciiaekiei - kłopot goy trzeba iwynierac

Inwestycje i remonty kapi­
talne związane zę służbą zdro­
wia były tematem kolejnej
narady inwestorów i wyko­
nawców, która odbyła się
wczoraj w Urzędzie Miasta.

Fundusze przeznaczone na

1981 rok zostały wykorzysta­
ne. Ogółem na roboty budo­
wlano-montażowe przeznaczo­
no 281 min zł. Stosunkowo
wysoki plan, jaki ustalono na

1981 rok wykonano w 104
proc. Rok ten nie był jednak
bogaty, jeżeli chodzi o ilość
przekazanych obiektów. W
grudniu 1981 r. oddano sieć
cieplną Szpitala im. dr Anki.
Sieć parowo-kondensacyjna
Szpitala im. Babińskiego jest
eksploatowana od lutego br.,
ale nie została oddana jako
efekt w 1981 r. Opóźnienie tej
inwestycji zostało spowodo­
wane przez generalnego wy­

konawcę PZRI. Nie został
także oddany w przewidywa­
nym terminie kolektor kana­
lizacyjny w Szpitalu im. Ba­
bińskiego.

Należy zaznaczyć, że na in­
westycje służby zdrowia w

1981 roku z ogólnego budże­
tu miasta przeznaczono 20
proc. kwot. A więc w porów­
naniu z innymi inwestycjami
nakłady w tej dziedzinie są w

naszym mieście wysokie.
Nakłady pieniężne na rok

1982 zwiększono o 40 min zł.
Tak też kwota przeznaczona
na wykorzystanie w br. wy­
nosi 322 min zł. Tegoroczny
plan inwestycji służby zdro­
wia został potraktowany kom­
pleksowo i ukierunkowany na

uzyskanie szeregu efektów.
Zaplanowano do końca czer­
wca oddać Przychodnię Ob­

wodową w MIstrzejowicaęh i
Przychodnię Rejonową w Wie­
liczce. Dyskusję wzbudziła
zaproponowana przez inwe­
stora zmiana planu dotyczą­
ca oddania w tym roku do u-

żytku żłobka w Bieżanowie
na rzecz przychodni na Woli
Duchackiej. Decyzję w tej
sprawie zostawiono do rozpa­
trzenia. Naczelnik dzielnicy
Podgórze — M. Kulig będzie
w gestii zadecydować, który
z dwóch proponowanych o-

biektów uzyska priorytet.
W tym roku oddana będzie

także sieć cieplna w Szpitalu
im. Narutowicza, Przychodnia
Na Lotnisku 18, sieć ciepłow­
nicza w Szpitalu Psychiatry­
cznym w Kobierzynie oraz no­
wy pawilon na Siemaszki" i
tzw. „zębiec” przy Szpitalu
im. Narutowicza.

Oprócz inwestycji zakrojo­

nych na szeroką skalę w tym
roku, jest jeszcze kilkanaście
mniejszych obiektów, ćzeka-
jących na remonty.

W podsumowaniu dyskusji
wiceprezydent m. Krakowa
A. Zmuda stwierdził, że obe­
cne działania w wykonywa­
niu inwestycji służby zdrowia
powinny iść w trzech kierun­
kach. Bardzo ważnym proble­
mem jest zwiększenie ilości
łóżek szpitalnych na terenie
naszego miasta, oraz moder­
nizacja i remonty bazy lecz­
nictwa zamkniętego (kom­
pleksy Szpitali im. Anki i im.
Biernackiego) i lecznictwa
otwartego. W obecnej chwili
nakłady pieniężne przeznaczo­
ne na inwestycje służby zdro­
wia są wystarczające. Końco­
we. efekty zależą więc tylko od
konsekwentnie realizowanych
planów na rok 1982. (ML)

teatry
SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):

Maeterlinck . „Niebieski ptak” —

11.30 (abonam. nieważne). STA-

Ry (Jagiellońska 4). „Sen o Bez­
grzesznej” (na po(jst, utworów S.

Żeromskiego, dokum epoki 1 cy­
tatów literackich) - 18, BAGA­
TELA (Karmelicka 6): A. Mickie­
wicz „Kurhanek Maryli” — 11,
W. Szekspir „Burza” — 18

(przedstaw, zamkn.), LUDOWI

(os. Teatralne 34): J. Słowacki

„Ksiądz Marek” - 18. MUZYCZ­
NY (Lubicz 48): E. Kalman „Księ­
żniczka czardasza”. — 19.15. GRO-
TES^LA (Skarbowa 2): H. C. An­
dersen „Królowa Śniegu” — 10.
TEATR „STU” (al. Krasińskiego
16): „Grand Hotel” - 19.15.

Pozostałe teatry nieczynne.

ligi 6), tel. 55-51-99, Lotnisko (Bali­
ce), tel. 11 -90-29, Nowa Huta, tel
44-22-22 1 44-17 -70, Krowodrza

37-36-37, 37-38 -29, Krzeszowice —

teł. 99 i 22-06-20, Jerzmanowice —

tel. 48, Proszowice — tel. 9, My­
ślenice - tel. 999, Skawina - tel.

9, Wieliczka — tel., 9 i 22-33-54,
Niepołomice — tel. 198, Sieciecho-
wice — tel. (Iwanowice 60) oraz

Izby Przyjęć wszystkich szpitali.

Wiosenne oferty biur turystycznych

Prawo jazdy na wczasach, propozycje na weekend
Po blisko dwumiesięcznym

zastoju biura turystyczne w

Krakowie wznowiły swoją
działalność. Propozycji wyjaz­
dowych dla mieszkańców na­
szego miasta jest dużo. Oto
niektóre z nich, naszym zda­
niem najciekawsze;

Polskie Biuro Podróży „Or­
bis” do końca kwietnia pro­
ponuje jednodniowe wyciecz­
ki narciarskie do Zakopanego
z możlwością załatwienia dla
90 chętnych, miejscówek na

Kasprowy. Koszt od jednej o-

soby wynosi 300 zł plus 140 zł
za miejscówkę. Także w nie­
dziele organizowane są wy­
cieczki do różnych zakątków
naszego kraju. Z atrakcyjniej­
szych należy wymienić wyjazd

4 IV do Lipnicy Murowanej
na Konkurs Palm, który to
corocznie odbywa się w tej
miejscowości. Warto skorzy­
stać z wycieczek do chorzow­
skiego Planetarium, na ziemię
sądecką oraz szlakiem Orlich
Gniazd.

„Orbis” poleca w kwietniu
trzytygodniowe wczasy w Za­
kliczynie,'połączone z kursem
na prawo jazdy. Jest to nie­
stety dość droga impreza, któ-
rej koszt wynosi aż 22 tys. zł.
PTTK wyszło z propozycjami
imprez turystycznych na ko­
niec marca i kwiecień. Są to
wiosenne spotkania turystów
pieszych — „Wiosna 82”. 28 III

odbędzie się / wycieczka do
Krzeszowic połączona z otwar­

ciem izby regionalnej. 25 IV
PTTK zaprasza na uroczyste
otwarcie sezonu turystyki gór­
skiej .„Wiosna 82”. Ciekawie
zapowiada się także impreza
kolarska „Rowerem po wio­
snę” zaplanowana także na
25 IV. Krakowskie Przedsię­
biorstwo Turystyczne „Wawel-
-Tourist” organizuje trzydnio­
we weekendy w Bukowinie z

dojazdem, noclegami i wyży­
wieniem. Koszt — 650 zł od
osoby. Ofert biura krakowskie
posiadają znacznie więcej. Są­
dzimy, że ci, którzy zaplano­
wali urlopy na Wiosnę, będą
mogli wybrać najdogodniejszą
dla siebie propozycję.

(ml)

Czy powsłaną w Krakowie
nowe firmy polonijne?

Sklep firmowy „Igłoopołu"
w Nowym Prokocimiu

Przed kilkoma dniami na o-

siedlu Parkowym w Nowym
Prokocimiu otwarty został
firmowy sklep „Igloopolu”.
Specjalność to oczywiście mro­
żonki, z których jak dotąd
największym powodzeniem
cieszą się flaki. „Igloopol” za­
gospodarował obszerny pawi­
lon handlowy wzniesiony
przez Krakowską Spółdzielnię
Mieszkaniową, który od bli­
sko roku stał pusty, gdyż WSS
nie kwapiła się z przejęciem
oferowanego jej przez KSM
obiektu. Urządzenie wnętrza
pawilonu odbyło się w bar­
dzo krótkim czasie i to eks­
presowe tempo przyniosło
pewne niekorzystne skutki. W
kilka dni po rozruchu zdarza­
ją się jeszcze drobne awarie
sprzętu chłodniczego, co ogra­
nicza normalne funkcjonowa­
nie placówki. Jednakże, jak
zapewnia kierownik pawilonu
Ryszard Strzyżowski — usu­
wanie tych niesprawności po­
winno się skończyć do końca
tygodnia i wtedy sklep fun-.
kcjcnować będzie bez prze­
szkód od 10 do 18.

Pawilon >na os. Parkowym
jest bardzo obszernym obiek­
tem i wspomniany sklep z

mrożonkami a także i wyro­
bami Skawińskich Zakładów
Koncentratów Spożywczych
zajmuje tylko część powie­
rzchni. Reszta została prze­
znaczona na bar szybkiej ob­
sługi oraz cocktail-bar z Ka­
wiarnią. Podstawowymi da­
niami będą oczywiście wyro­
by „Igloopolu”, a więc: flacz­
ki, naleśniki, pyzy, cocktaile o-

wocowe, lody itd. Proponowa­
ni’ termin uruchomienia po­
zostałej części pawilonu opie­
wa na 1 czerwca br.

Taka placówka jest bardzo
potrzebna w tej części mia­
sta. Na okolicznych osiedlach
mieszka kilkadziesiąt tysięcy
osób, zaś sieć handlowa jest
szczupła, gastronomiczna zaś
praktycznie nie istnieje. Przy­
dałyby śię- tylko jakieś tabli­
ce z informacjami, gdyż do u-

krytego między blokami pawi­
lonu trudno będzie . trafić
przybyszom z innych osiedli.

(tor)
Fot. WACŁAW KLAG

Reforma gospodarcza, stan

wojenny to zjawiska mające
wpływ na życie gospodarcze.
Zaciekawiła nas sytuacja firm
polonijnych działających na

terenie naszego wojewódz­
twa. Obecnie jest ich pięć. U-*
rząd Miasta zaopiniował już
kolejne 3 wnioski. Na wyrób
kosmetyków — firma z Au­
strii, produkcję galanterii me­
talowej — także z Austrii i
wyrób artykułów motoryza­
cyjnych ze Szwecji. Firmy te

muszą jeszcze spełnić wymo­
gi formalne związane z pro­
wadzeniem działalności han­
dlowo produkcyjnej w Polsce.
Kiedy zaczną działać pełną
parą, nie wiadomo. Trzy dal­
sze wnioski są w toku załat­

wiania. Dotyczy to firm: pro­
dukujących materiały i wy­
posażenie budowlane, sprzęt
sportowy, turystyczny i węd­
karski oraz szyjącej odzież
sportową. W najbliższym cza­
sie decyzje powinny zostać
podjęte.

Ważne jest, że pod odpo­
wiednie formularze zgłaszają
się następne osoby, które
chcą ewentualnie prowa­
dzić działalność gospodarczą.
Świadczy to o tym, że biznes
rządzi się swoimi prawami i
możliwość zarabiania na pro­
dukcji w Polsce jest opłacal­
na. Oby tylko doszło do sfi­
nalizowania kolejnych przed­
sięwzięć polonijnych w na­
szym województwie. (ż)

Osiedlowy Komitet

Odrodzenia Narodowego
na os. Wieczysta

W ślad za utworzeniem
Dzielnicowego, powstają teraz
w Śródmieściu — Osiedlowe
Komitety Odrodzenia Narodo­
wego. Rozmawiałam z Włady­
sławem Szwajcą, przewodni­
czącym zespołu inicjatywnego
utworzenia takiego Komitetu
w os. Wieczysta.

Komitet wybrano. W jego
skład weszło 31 osób, w tym
14 bezpartyjnych.. W gronie
członków Komitetu znajduje
się szczególnie dużo, bo aż 9
nauczycieli, są reprezentanci
wszystkich osiedlowych środo­
wisk, organizacji społeczno-
-politycznych. Funkcję prze­
wodniczącego powierzono wy­
próbowanemu działaczowi
społecznemu Tadeuszowi Mos­
kalowi. Powołano 3 komisje
problemowe Komitetu: mło­
dzieżową, społeczno-gospodar­
czą .oraz ochrony konsumen­
ta. ,

Siedziba KÓmitetu Odrodze­
nia Narodowego na os. Wie­
czysta mieści się w lokalu Ko­
mitetu Osiedlowego przy ul.
Ugorek-1. (bp)

Komunikat

Uprzejmie prosimy Prenu­
meratorów prasy w m. Krako­
wie o sprawdzenie zaprenu­
merowanych czasopism w

punktach odbioru prasy ogło­
szonych w GAZECIE KRA­
KOWSKIEJ w dniu 28 I 1982 r.

Informacji udzielają również
Oddziały RSW w poszczegól­
nych dzielnicach pod numera­
mi telefonów: 1. Oddział Kro­
wodrza 37-14-49, 2. Oddział
Podgórze 66-61*80, 66-31-72,

3. Oddział Nowa Huta 44-33-22,
4. Oddział Śródmieście 22-44-83,
22-75-80.

i-JLioW (Krasińskiego 34); Czas

Apokalipsy (USA 18 lat) - 16,
18.45, UCIECHA (Bob. Stalingra­
du 16); Nosferatu — wampir
(RFN 18 lat) - 15.30, Śmierć na

żywo (fr. 18 lat) - 17.15, 19.30.
WARSZAWA (Strachom 15): Młody
Frankenstein (USA»15 lat) - 15.30,
17.30, 19.30. WOLNOŚĆ (18 Stycz­
nia 1): Czarny korsarz (wi. 15 lat)
— 10, 12.15, Miłość- ci wszystko
wybaczy (poi. b.o.) - 15.30, 17.3Q,
19.30, WANDA (Waryńskiego 5):
Old Surehand (jug, b.o.) - 10, 12,
Gorące polowanie (jap. 15 lat) —

15.30, 18.30 (pożegnanie z filmem).
MŁODA GWARDIA (Lubicz 6).
Postrzyżyny (CSRS 15 lat) - 15.30,
17.15, Lot nad kukułczym gnia­
zdem (USA 18 lat) — 19. ŚWIT
DUŻA SALA (os. Teatralne 34).
Czas Apokalipsy (USA 18 lat) —

15.45, 18.30 . ŚWIT MAŁA SALA:

Jajo węża (RFN 18 lat) - 15,
17, 19.15. ŚWIATOWID DUŻA
SALA (os. Na Skarpie 7): Old Su­
rehand (jug. b.o.) - 15.45, 17.30,
19.15. ŚWIATOWID MAŁA SALA:
Coma (USA 18 lat) - 15, 17, 19.
ROTUNDA (Oleandry 1): 80 huza­
rów (węg. 18 lat) — 17.30, Pasja
(poi. 18 lat) — 19.30. PASAŻ BIE­
LAKA: Bajki — 10, 11, 12, Sa-
turn-3 (ang. 15 lat) — 13, 15, 17,
19. UGOREK (os. Ugorek): Zemsta

różowej pantery (ang. 12 lat) —

15, 17, 19. WISŁA (Gazowa 16):
Trzy kobiety (USA 18 lat) — 15.30,
17.45, SFINKS (Majakowskiego 2):
Cena strachu (USA 18 lat) — 16,
18. MIKRO (Dzierżyńskiego 5):
Ojciec królowej (poi. b .o .)
— 16.30, 19. KULTURA (Ry-

Tiek Główny 27): Koronczarka

(szwajć. 15 lat) - 8, 12, 14, 16, 18,
19.45, Aria dla atlety (poi. 18 lat)
— 10. WIEDZA (Rynek Gł. 27):
Dagny (norw. -pol. 15 lat) — 10.15,
16.15, Jak rozpętałem II wojnę
światową (poi. b.o.) — 12, 14.30,
18.15. ZWIĄZKOWIEC (Grze­
górzecka 71): Barbara Radziwił­
łówna (poi. b .o .) — 16, 17.45, Gan­
gsterzy szos (USA-kanad. 15 lat)
— 19.30 .

GDOw — Promyk: Anno Domi­
ni 1573 (jug. 18 lat). KRZESZOWI­
CE — Nowości: Błękitna płetwa
(austral. b .o .). MYŚLENICE —

Wisła: Wiedzą sąsiedzi jak kto
siedzi (C§RS,15 lat). SKAWINA —

Piast: Transamerican express
(USA 15 lat). WIELICZKA — Gór­
nik: Pan Wołodyjowski (poi. b .o .).

Pozostałe kina nieczynne

Dyżury nocne pełnią apteki:

Rynek Główny 42 (tlen). Nowa

Huta, Centrum A, bl. 3 (tlen),
Pstrowskiego 94 (tlen), Kozłówek

(Pawilon), Kazimierza Wielkie­
go 117.

PROSZOWICE (1 Maja 81)
WIELICZKA (Bob. Warszawy 12)
MYŚLENICE (Rynek 10)
SKAWINA (Słowackiego 5)
Nocne dyżury pełnią aple..i w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, ska­
le, Alwerni, Dobczycach, Gdowie
: Niepołomicach.

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE-
D1ATRYCZNY I KARDIOLOGICZ­
NY (Reja 11) — zamawianie wizyt
domowych — tel. 22-25-66 i 22-95-78

(i5.30-23.00).
INFORMACJA KULTURALNA

KDK (Rynek Gi. 27): tel. •22-44-08

(11-17).
PORADNIA WYCHOWAtfCZO-

-ZAWODOWA: TELEFON DLA
RODZICÓW: 22-02-16 (14—18).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 988 (114—18).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

(16—22).
POMOC DROGOWA PZMot. (al.

Planu «-letniego 154) - tel.
44-17-60 i 44-16-32 (7—22), ul. Ka­
wiory 3) — tel. 37-48-92 1 27-55-75

(7—22).

PROGRAM 1
na fali 1322 m

DZIENNIKI: 6.00, 7.00, 8.00,
9.00, 10.00, 11.00, 12.05, 14.00,
lo.Ud, lb.OU, 17.00, 18.08, 19.00,
20.00, 22.00, 23.00.

Samorząd Studencki

w Miasteczku
Jak się dowiedzieliśmy z dniem 8 marca

br. rektor Akademii Górniczo-Hutniczej —

któremu podlega Miasteczko Studenckie im.
XX-lecia PRL — zezwolił na wznowienie
działalności Rady Osiedla Studenckiego
w kształcie wybranym na osiedlowej konfe­
rencji w dniu 24 listopada 1981 roku. Jedną
z zasad obecnej działalności Rady jest wystę­
powanie w roli reprezentanta ogółu studen­
tów mieszkających w akademikach zlokalizo­
wanych na terenie Miasteczka, działanie na

rzecz zapewnienia ładu i porządku w Domach
Studenckich a także przestrzegania Tymcza­
sowego Regulaminu Funkcjonowania Domów
Studenckich oraz tworzenie właściwej atmo­
sfery do nauki i wypoczynku.

Warto również dodać, że w AGH prowadzo­
ne są również dyskusje na temat zasad funk­
cjonowania nowego samorządu uczelnianego.

W najbliższych dniach kina krakowskie
zaprezentują widzom interesujące pozycje
premierowe bądź powracające na ekran po
dłuższej przerwie, spośród których na spe­
cjalną uwagę zasługują: „CZUŁE MIEJSCA”
(Światowid) — polski film w reż. Piotra An-
drejewa, reklamowany jako „jazz i erotyzm
roku 2000”. „TAKSÓWKARZ” (Warszawa) —

«

. W kinach ~ ciekawiej
amerykański film sensacyjny z Robertem de
Niro w roli głównej i młodziutką Jodie Fo-
ster — na marginesie dodajmy, że to właśnie
w niej kochał się zabójca Johna Lennona a

nieodwzajemnione uczucie popchnęło go do
zbrodni. Będzie też można obejrzeć „PO­
WRÓT DO DOMU” (Wanda) —t amerykański
film w reż. Hala Ashbyhego o tematyce
wietnamskiej z nagrodzonymi OSCAREM 78
za kreację Jonem Voightem i Jane Fondą,
oraz „KAPITANA HAJDUKÓW” (Wrzos) —

przygodowy film dla młodzieży prod. rumuń­
skiej (premiera).

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY KRÓLEWSKIE

(10—15). SKARBIEC (10—15.15). MU­
ZEUM KATEDRALNE (10-15).
Wystawa „Wawel zaginiony” (10—
15.30) GROBY KRÓLEWSKIE I

DZWON ZYGMUNTA (9-15). MU­
ZEUM W. I. LENINA (Topo­
lowa 5): Wystawy. „Lenin w

Polsce”, „RWPG - Praktyka ln-

ternacjonalistycznej współpracy”,
„PPR, Plakat i dokument” (9—16),
wst. wol.). DOM LENINA (Kr. Ja­
dwigi 41). Wyst.. „Mieszkanie Le­
nina”. „Rewolucyjna działalność
Lenina na ziemi krakowskiej”
(niecz.). MUZEUM ETNOGRA­
FICZNE (pl Wolnica I) Wysta
wa. „Polska kultura ludowa”

(10—15). GALERIA KTF (Boh.
Stalingradu 13): Wystawa;
„Venus 81”. cz 11 „Akt i portret”
(9—21) KRZYSZTOFORY (Rynek
Gt 35): Wystawa. „Z dziejów 1

kultury Krakowa” (9—15). HI­
STORYCZNE (Jana 12); Wystawa.
„Militaria i zegary” (9—15).
Franciszkańska 4: Pokonkursowa

wystawa fotografii „Ocalić od za­
pomnienia (9—15). STARA SY­
NAGOGA (Szeroka 24): Wystawa
„Z dziejów I kultury Żydów”
(9—15) MUZEUM ARCHEOLOGI­
CZNE (Poselska 3): (14—18). MU­
ZEUM NARODOWE (Sukiennice):
Galeria polskiej sztuki XIX w

(12—18, wst. wol.). MUZ. MŁODEJ
POLSKI „RYDLOWKA” (Tetmaje­
ra 28): Folklor wsi podkrakowskiej
'(15—19) PAŁAC SZTUKI (pl.
Szczepański 4). Wystawa malar-
stwa Józefa Frenkla z Londynu
(10—17). SALON WYSTAWOWY
/Nowa Huta, al Róż 3) Wystawa
rysunków i pasteli Li-^ii Wilk

(10—17). KLUB „FORUM” (Miko­
łajska 2): Wystawa rysunków
Marka Grechuty (11—18) KOPAL­
NIA SOLI (Wieliczka): (8-15).

MYŚLENICE - Muzeum Regio­
nalne (Sooieskiego 3): (10—15).
MDK (Świerczewskiego 14): Wys­
tawa malarstwa Stefanii Rawło

(8-21).

Pozostałe nieczynne

5.05 Ziel. Studio. 6.10 Muz. na

dzień dobry. 6.30 Przegl. prasy.
6.40 Muz. na dzień uobry. 7.30

Przegl, prasy. 7 .40 Muz. na dzień

dobry. 8.15 Obserwacje. 8.30

Przegl. prasy. 8 .45 2ołn. kwadr.
9.00 Przedpoludn. spotk. 10.30

„Egipcjanin Sinuhe" — ode. pow.
11.05 Konc. przed hejnałem. 11 .55

Komunik, o st. wód. 12 .45 Roln.
kwadr. 13.10 Tu Radio Kierow­
ców. 13.20 Muz., wycin. 13.30 Pios,
kompozyt, polsk.; M. Zimiński.
13.55 Człowiek i śroaow. 14.05 Aud.

publicyst. 14 .25 Przeboje. 14.50
Proza poet. S. R. Dobrowolskie­
go. 15.10 Popoł. St. Młodych. 16.05
Muz. i Aktualn. 16.40 Polskie pie­
śni i mel.: F. Brzeziński. 17.15

Przeboje z Interstudia. 18.05 Czas

refleksji. 18.30 Artyści w naszym
studio: Ida Haendel. 19.30 Mel. ze

ścieżki dźwięk. 20.05 Przegl. wyd.
międzynar. 20.30 Konc. życzeń.
21.00 Komunikaty. 21.05 Kron.

sport. 21 .15 Wielkie dzieła —

wielcy wyk.: Sonaty Beethovena.
22.10 Gasnące światła - rep: liter.
22,30 „Jazny do Sandomierza” —

frag. książki. 22.50 Gwiazda tyg.:
A. Jantar. 23.00 Dziennik reporte­
rów. 23.40 Jazz na dobranoc.

PROGRAM II

na fali 219 m czyli 1368 KHz;
na UKF 67,67 MHz oraz dod.
na fali dł. 1500 m (9.00—16.00)

DZIENNIKI: 7.30, 9.30,11.30,
13.30, 15.30, 17.30, 18.30, 21.30,
23.50

5.30 x Poranne sygnały. 8 .55 W
kilku taktach w kilku słów. 9 .00
inf. o progr. 9 .05 Matem, i j. poi.
kl. 3: Babcia na jabłoni — słuch.
9.35 Radio-Moskwa. 10.00 Dla kl.
6: W dolinie Noteci. 10.25 Miniat.
muz. 10.35 Nie tylko dla słuch, w

To'pytanie nasuwa się u-

porczywie w sytuacjach ta­
kich jakie miały miejsce o-

statnio. Masowe zatrucia u-

jęć wodnych zdarzają się co­
raz częściej. Jeszcze miesz­
kańcy Krakowa nie zapom­
nieli o zatruciu Raby z grud­
nia ubr. i ostatnim z ubieg­
łego tygodnia kiedy to Przed­
siębiorstwo Poszukiwań Naf­
ty i Gazu przyczyniło się do

zatrzymania stacji uzdatnia­
nia wody w Dobczycach po­
zbawiając całe dzielnice ży­
ciodajnego płynu a już zda­
rzyło się następne. Tym ra­
zem spowodowało je gospo­
darstwo rolne w Rudawie

wypuszczając ścieki gnojowi­
cy z bukaciarni i pozbawia­
jąc wody znaizną ązęść mia­
sta.

Jak już wiadomo prezy­
dent m. Krakowa wyciągnął
konsekwencje w stosunku do

winnych tych karygodnych
szkód społecznych i bardzo
dobrze, że tego typu niedo­
ciągnięcia karane są surowo.

Co jednak z tego faktu wy­
nika dla mieszkańców mias­
ta? Zapewne ostrożniejsi bę­
dą inni i wykonają w odpo­

Pytanie na czasie

Dlaczego nic ma

osiedlowych studni?
wiednim czasie prace zabez­
pieczające przed zatruciem
środowiska. Nie ma jednak
gwarancji, że wody może nie

być kiedyś z innych powo­
dów. np. awarii urządzeń
czy kataklizmów, które oby
się nie zdarzały. Urządzenia
oczyszczające i uzdatniające
wodę pitną mają swoją o-

graniczoną wydolność, powy­
żej pewnego pułapu skażenia
dopływ wody należy zam­
knąć. Co wtedy? Istniejące
stare studnie pozasypywano
przy budowie nowych osie­
dli, ostały się tylko nieliczne
jak np. ta na os. Widok. Nie­
słusznie, bo gdybyśmy wy­
chodzili z takiego założenia
np., że mamy windy to nie­
potrzebne byłyby schody a

zostawiono je nawet w wie­
żowcach. Zdumiewa beztros­

ka i łatwość z jaką rezygnu­
jemy ze starych, prostych
urządzeń wstydząc się za­
pewne swojego siermięstwa.
A przecież można by wkom­
ponowywać je w nowe osie­
dla jako funkcjonalne pozo­
stałości minionego czasu.

Właśnie dlatego należałoby to

robić bo nie stać nas na u-

rządzenia oczyszczające, gwa-
rahtujące 100-procentową
niemalże wydolność w każ­
dych okolicznościach. Wodę
wprawdzie rozwożono becz­
kowozami ale te nie wszę­
dzie docierały, na co wskazy­
wały sygnały od czytelni­
ków. Jest to jeszcze jeden
argument za pozostawianiem
studni i wkomponowywa­
niem ich w osiedlowe pejza­
że tak jak piaskownice czy
place zabaw dla dzieci. A je­

śli nie ma studni w miejs­
cach nowych budów — nale­
żałoby je po prostu kopać.
IV końcu niewielki kwadrąt
ziemi na zainstalowanie pom­
py nie wymaga przecież zna­
cznych nakładów.

Widziałam kiedyś za grani­
cą wysoką palmę wkompo­
nowaną iv architekturę bu­
dynku jakiejś instytucji. Pień
drzewa stanowił jeden z „fi­
larów” a korona wychodziła
na taras. Drzewo było dla

projektantów zapewne tak

atrakcyjne, że postanowili je
wykorzystać. U nas robi się
inaczej — niszczy się wszyst­
ko aby zaczynać od nowa na

splantowa-nym terenie.
Co na temat istnienia stud­

ni w pejzażu miasta Insty­
tut Kształtowania Środowis­
ka? Z pytaniem tym zwróci­

łam się do zastępcy dyrekto­
ra ds. naukowo-badawczych
Instytutu doc. inż. KRZYSZ­
TOFA SŁYSZĄ. Uważa po­
dobnie jak ja i zapewne
większość czytelników: stud­
nie wiercone i kopane nale­
żałoby zostawiać. Jest tylko
jedno zastrzeżenie, mianowi­
cie woda z tych studzien nie

spełniałaby wymaganych wa­
runków sanitarnych. O tfe
bowiem warunki fizyko-che­
miczne można zachować —to

z bakteriologią byłoby już
gorzej a 'trudno przy każdej
studni instalować urządzenia
do dezynsekcji. Kraków jest
miastem rozległym tery­
torialnie o zróżnicowanych
warunkach hydrologicznych
stąd jakość wody studzien­
nej byłaby różna w poszcze­
gólnych miejscach. Ale zas­
trzeżenie w formie tabliczki
informującej o jakości wody
i o tym, że należy ią prze­
gotować, wystarczałoby zu­
pełnie. Nie ma więc . szcze­
gólnych przeciwwskazań,
dlaczego więc studzienki nie
ma? Pytanie pozostaje o-

twarte.

URSZULA ORMAN

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: teL 22-03 -11 (czynny całą
dobę).

CHIRURGICZNY, CHIRURGII
DZIEC., LARYNGOLOGICZNY,
UROLOGICZNY, OKULISTYCZ­
NY: N. Huta, os. Na Skarpie 65.

Krakowskie Pogotowie Ratun­
kowe, Łazarza li. tel. 099 Zacho­
rowania i przewozy — tel. 22-38-33 .

pogotowie ł
Podstacje KPR: Rynek Podgórski
2, tel. 86-29-80, Prokoclm (ul. Te-

mund. 11.00 Horyzonty wiedzy: w

salach koncertowych. 11.35 Ko­
mentarz zagrań. 11.40 Poznajemy
ork. wojsk. 11.55 Komunik, o st.

wód. 12 .05 Od A do Z polsk. pios:.
autor tekstów, J. Kofta. 12.30 Po­
stawy i wartości. 13.00 Matem. 1
j. poi. kl. 3: Babcia na jabłoni —

słuch. 13.25 Inf. o progr. 13.35 Ze
wsi i o wsi. 13.50 Z malow. skrzy­
ni. 14.00 Frag. opery A. Ponchiel-

lego. 14.30 „Konopielka” — frag.
pow. 14.50 Muz. na instrum. 15.15
NURT. 15.40 Ludzie i ich pasje.
16.00 Suita tan. 16.20 Fantazja,
nauka, praktyka. 17 .00 Radioku-
rier. 18.35 Komentarz zagrań. 18.40
Ludzie i poglądy. 19.00 Kompozy­
tor tyg.: E. Grieg. 19.35 Progr. na

dobranoc dla dzieci: „O czarow­
niku i Jego: uczniu” 20.00 W muz.

dialogu. 20.45 Nauka Jęz rosyjsk.
21.00 Zesp. „Skaldowie”. 21.30 E-

. cha dnia. 21.40 Teatr PR: „Mi­
łość czysta u kąpieli morskich”
— słuch, wg komedii C. K. Norwida.
22.10 Klasycy XX w.; I. Strawiń­
ski „Historia żołnierza”. 22.50

„Wpisani w Giewont” — frag.
pow 23.00 „Na ulicy Zielonego
Delfina” — kompoz. B. Kapera.
23.40 Poezja na dobranoc: „Chora
fontanna”.

PROGRAM IV
UKF — Stereo i aud. lok.

Rózgi. PR w Krakowie.
UKF 68,75 MHz

DZIENNIKI: 9.00, 12.00,
15.00, 17.00, 19.00, 22.30

6.05 Rozm. z muzykantami (ste­
reo). 6 .30 Nasz dzień (Kr.) . 7.39
Mel. i pios. na dzień dobry (ste­
reo). 8.00 Poranna seren, (stereo).
9.05 Co kto lubi (stereo). 9.40 „Lot
nad kukułczym gniazdem” — ode.

pow. lo.oo G. Bizet „Poławiacze
pereł” (stereo). 10.30 Ulubione

pios. J. Rybińskiego (stereo).
11.00 „Przypomnienie z podróży
1820—1824, odbytej — Anglia 1
Szkocja” — aud. na podst. książ­
ki K. Lacha-Szyrmy. 11 .30 Muz.
różnych narodów. 12.05 Od Bacha
do Bartoka (stereo). 13.00 „Pogod­
ne irytacje” — humoreski A. Le-

chickiej 13.15 Trzy kwadr, swingu
(stereo). 14.00 Z muz. nagrań brat­
nich radiof. (stereo). 14 .30 Wybitni
polscy soliści: T. Źylis-Gara (ste­
reo). 15.05 „Jesteśmy w Warszawie
— miasto dawne i nowe” — aud.
na podst. książki- 15.30 Kwartety
Beli Bartoka (stereo). 17.05 Aud.
aktualna (Kr.). 17.30 Nasz dzień —

wyd. popoł. (Kr.). 18.Ó0 Klasycy
muz. rozr.: Willie Dixon (stereo).
18.30 „Egipcjanin Sinuhe” — ode.

pow. 19.05 Klasycy muz. rozr.: B.
B. King (stereo). 19.30 J. Staro-

mieyski: „Versperai de sanctus”

(stereo) 21.00 Klub stereo (stereo).
22.30 Fakty dnia. 22.40 Kamerali­
styka Debussy’ego (stereo). 23.30

Głosy, instrum.. nastroje (stereo).

t>y"PROQRAM
PROGRAM I

7.00 RTSS — chemia. Azo-
towce

7.30 RTSS — biol. Płazińce
i obleńce

9.00 Jęz. poi. kl. 7. Bolesław
Prus

10.00 Dziennik
11.00 Jęz. poi. kl. 7. Karol

Szymanowski
11.55 Nauka o człowieku, kl.

8. Układ nerwowy
12.30 Jak wprowadzać re­

formę gospodarczą?
15.40 Program dnia
15.45 Kwadrans z „Arte-

lem”
16.00 Dla młodych widzów:

Czwartek TDC
17.00 Dziennik
17.30 Złota jesień Adama

Leśniaka — rep. film.
17.50 Patrol
18.20 Wszystko o reformie
18.50 Dobranoc
19.00 Sonda
19.30 Dziennik telewizyjny
20.15 Kino Interesujących

Filmów: „Róże dla prokurato­
ra” — film krymin. prod.
RFN. reż. W. Staudte

21.55 Pegaz
22.40 Dziennik
23.10 Melodia na dobranoc

PROGRAM II

17.25 Program dnia
17.30 Między niebem a zie­

mią — film obycz. prod. N&b
18.45 Galeria w M-4 — im­

presja film.
19.00 KRONIKA (Kr.)
19.30 Dziennik telewizyjny

20.15 Kultura 82 — Narodo­
wa Rada Kultury

20.45 Utwory dla moich
przyjaciół — Józef Prutkow-
ski

21.40 Na drodze do prawdy
— progr. publicyst.

„Grodziska i zamczyska
województwa tarnowskiego1'

To kolejna pozycja z serii monografii i opracowań historii re­
gionu tarnowskiego, wydana przez Muzeum Okręgowe w Tar­
nowie. Autorem tej ciekawej książeczki jest pracownik mu­
zeum, zajmujący się od lat tropieniem śladów prehistorii i wy­
szukiwaniem wykopalisk — Maciej Szopę. Tym razem więc
rzecz dotyczy najdawniejszych dziejów życia w obrębie dzisiej­
szego województwa.

Praca ma charakter katalogu, stanowi obszerny spis odkry­
tych na ziemi tarnowskiej szczątków grodzisk oraz zamków

obronnych, począwszy od najstarszego obiektu, datowanego na

'schyłek epoki brązu — grodziska w Kopalinach kolo Bochni aż

po opisy zachowanych ruin, zamków średniowiecza w Melszty-
nie, Tarnowie, Wielkiej Wsi koło Tarnowa, Czchowie, Poborzu
koło Radomyśla. Poza dokładnymi opisami zabytków i prezen­
tacją dotychczasowego stanu badań nad ich założeniami obron­
nymi pracę urozmaicają rysunki planów grodzisk oraz fotografie.

Publikacja przeznaczona jest — pisze autor — dla miłośników

przeszłości a przede wszystkim społecznych opiekunów zabyt­
ków, których działalność wielokrotnie przyczyniła się do urato­
wania niejednego obiektu. Autor ma także nadzieję, że zwróci
ona uwagę na zabytki ruchome, np. skorupy naczyń prehistorycz­
nych, które często są bezmyślnie niszczone. .

My z kolei polecamy ją wszystkim miłośnikom pieszych wę­
drówek po ziemi tarnowskiej i amatorom archeologicznej przy­
gody. Książka ta bowiem uświadamia, jak często przechodzimy
mimo miejsc, które zawierają ślady pradawnych dziejów. ( eta)
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